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We Lwowie — Wiorek dnia 9, Października 1894. 


Przedpłata wynosi: 


We Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł, 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 


eyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatne 
wypożyczania książek z czytelni H, 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłka pocztowa: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł, — a BIBLIOTEKĘ 
PÓWIEŚCIDWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


kwartalnie I zł. 10 et. 


Numer kosztuje 6 ct. 


Altenberga 


go 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 


Rok XXXIV. 


Delegacye wspólne 
i młodoczeskie sukcesy. 


Lwów d. 8. października. 

Prace delegacyj dobiegają kresu. 
Węgierska delegacya zakończyła swoje 
obrady w sobotę — austryacka dziś je 
ukończy, poczem d. 16. bm. rozpocznie 
swą działalność prawodawczą parlament 
anstryacki. 

Przebieg obrad tegorocznych w de- 
legacyach był spokojny i stosunkowo 
szybki, co w przemówieniach swych 
końcowych ząznaczyli przy zamknięciu 
delegucyi węgierskiej minister Kallay 
i prezydent Tisza. Pierwszy dziękując 
jej za pełną poświęcenia pracę, wyraził 
jej z polecenia i w imieniu cesarze 
uznanie za znowu dowiedzioną ofiar- 
ność. Prezydent zaś Tisza rzekł: Wre- 
żenie, jakie odniesiono z tegorocznej 
działalności delegacyi i o położeniu 
ogólnem, jest zadawalniającem i uspo- 
kajsjącem. Oświadczenia, interesujące 
wyjaśnienia i ważne enuncyacye, dane 
nam ze strony rządu, mogły członków 
delegacyi przedewszystkiem przekonać, 
że minister spraw zewnętrznych z całą 
ostrożnością i obecnie swoją uwagę 
zwrócił na to, że stosunki pomiędzy 
państwami europejskiemi coraz pewniej 
s'ę kształtują bez narażania interesów 
1 powagi monarchii austro-węgierskiej 
i że szczególnie trójprzymierze pozo- 
staje nadal bez zmiany, mniejsze zaš 
kraje na południowym wschodzie, strze- 
żone od wszelkiego zewnętrznego wpły- 
wu, nareszcie same znalazły punkt 
równowagi. Mowoa skonstatowawszy da- 
lej, że pokój europejski i nadal jest za- 
pewniony, omawiał następnie podnie- 
sienie się krajów okupowanych, których 
materyalny i duchowy rozwój wskazuje 
na mistrzowską rękę zarządu. Co się 
tyczy armii, która jest również wiel- 
kim czynnikiem utrzymania pokoju, 
mowoa stwierdził, że takowa jest óćwi- 
czoną i kształeoną według ustauowio- 
nego programu z zupełną znajomością 


rzeczy i żelazną konsekwencyą. W.tym|- = 


"kierunku obecny minister wojny okazał 
się gednym następcą swego zmarłego 
poprzednika, a kierownik marynarki 
usprawiedliwił zupełnie zaufanie, jakie 
do niego ma delegacya. Prezydent Ti- 
sza zakończył swoje przemówienia sło- 
wami: „Delegacya spełniła patryoty- 
ozny obowiązek wobec narodu i wobec 

monarchy, którego poczucie obowiązku, 

patryotyzm i konstytucyjny sposób my- 
blenia może dla każdego prawdziwego 
węgierskiego patryoty służyć jako przy- 
kład. Oby niebo sprawiło, ażeby te jego 

najwyższe, nieporównane cnoty władcy 
długo jeszcze świeciły na tronie, oto- 

czonym miłością przez węgierski naród”. 
Tyle byłoby do zanotowania na dziś 

z delegacyj — CO. SIĘ Zaś tyczy sukce- 
sów młodoczeskiej opozycyi, to ta zna- 
lazła poklask tylko we własnych orga- 
nach i w naszych galicyjskich ruskich. 
Prasa rosyjska natomiast nietylko nie 
„och wala opozycyjnego stanowiska mło- 

doczeskiego, ale w proch je potępia. 
Nowoje Wremia powiadają: „Jesli się 
pilnie śledzi przebieg obrad delegacyi 
austryackiej, mimowoli nasuwa się py- 
tanie: czy demonstracye del. Kattana 


Przebaczenie. 


Franciszka Coppóe'go 


Przy ul. Delambre, w dażym domu, 
miby w wielkim ulu robotników, mieszkał 
Antoni Robec jnż od pół roku. Współ- 
Jokatorowie mieli e ZA ka i a od 

jedawnego czasu, Vo SYNEK Jego, ubra- 
rw? tak czysto, jakby najtroskli- 
wsza matka miała o nim staranie, liczył 
zaledwie lat sześć. A jednak = ojciec 
ani syn nie nosili krepy D* kape druk 

Antou! Robec był zecerem w Cru "8 
mi w quartier Latin. Codziennie więć 
do dnia wychodził ze zaspanym Swym 
malcem na ręku i odnosił go do, podli. 
skiej szkółki. Wieczorem po skończonej 
pracy szedł po swego Jędrusia, R pro” 
wadząc go za rękę wstępował do rze- 
Źnika j owocarki, załatwiał swe spra- 
wunki, i wracał z pełnym koszyczkiem, 
jakby jaka gosposia, zamykał się u sie- 
bie i nie był widzialnym aż do dnia na- 
stępnego. 

, Kumoszki o tkliwem sercu litowały 
się nad tym biednym ojcem. Taki pię- 
kny mężczyzna co najwyżej czterdzieści 
lat mający, a jak mu do twarzy ta czar- 
na broda i wyraz smutku rczlany na 
bładem obliczu. Nieraz też mówiły do 
siebie : 

— Ten człowiek powinien się oże- 
nić... taki stateczny, zawsze trzeźwy == 
zmalazłby z łatwością uczciwą dziewczy- 
nę, któraby miała i o nim i o jego mal- 
eu staranie.. A czyście uważały, jak za- 
wsze czyściutko koło jego malca. Ani 
ziury, ani plamki.. widać, że lubi po- 
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S$ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski, 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grü- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
Wo.lzeile 11 i J. Danzeberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M: 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy publiczuości za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespondeucyjne dla drobnych 


ogłosz 30 et. 


KŻ a md 
Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 


m~ 


3 wieczorem bez przerwy. 


mogą austryackim Słowianom jakikol- |żyła siły swoje nad Amurem i w Wła- 
wiek przynieść pożytek? Młodoczesi|dywostoku, dając tem Japonii do pozna- 


spełnili swoje zadanie, 


przedkładając |nia, że ma równie 


coś do powiedzenia, 


program swój co do zagranicznej poli- | gdy chodzi o Koreę. 


tyki aż do najdrobniejszych szczegó- 


łów — i pozyskując dlań 


Japenia atoli posiadając w Korei 100 


sympatye | tysięcy wojska nie przyjmie niczyich 


wszystkich słowiańskich ludów pod ber- | przedstawień, wyczekując widocznie ażali 


łem habsburskiem prócz Polaków. Nie|one istotnie namacalnie poparte 


będą. 


byłożby więc rozsądniej zadowolić się| Ta też okoliczność, a nie samo nie+ezpie- 
tem i czekać dalszego rozwoju wypad-|czne położenie obywateli angielsxich w 
ków? Obecna sytuacya europejska jest | Chinach, była powodem zwołania gabi- 
tego rodzaju, że rząd wiedeński musi| netu angielskiego na 4 bm. Jedno z 
przywiązywać wielką wagę do utrzy-|pism angielskich donosi nawet, że Anglia 
mania dobrych stosunków z Rosyą, — | wezwała Francyę, a zapewne inne także 
p. Kaftan więc i jego towarzysze do-| mocarstwa do wspólnego działania gwoli 
brzeby więc zrobili, gdyby o ile to tyl-|ochrony interesów europejskich. Naszem 
ko możliwe, dalszych wyjaśnień swego | zdaniem, opartem na najnowszych donie- 


programu zaprzestali”. 


sieniach, tak daleko zdaje się jeszcze nie 


Nie o wiele odmienniej wyrażają | zaszło — niewątpliwą atoli jest rzeczą, 
się i Mosk. Wiadom.: „Między delega- |że rządy komunikują się między soba, 
tami czeskimi — powiadeją one — nie|uby przygotować pole wspólnege dzia- 
widzimy przewódców stronnictwa, ale | łania. 


figury drugorzędne. Czy przewódcy ze 


Jakiego rodzaju to działanie będzie 


względów oportunistycznych, czy dla|nie wiadomo dotychczas. Półurzędowy 
wygody zdala od delegacyj zostali — | paryski Temps mówi o ewentualnej in- 
nie wiemy, — to atoli pewna, że del. terwencyi w Chinach, i dodaje że obo- 


Pacak z mową swoją w budżetowej ko- 
misyi spóźnił się o lat 10, Wówczas 
była ona na czasie, ale nie obecnie, 
gdy cesarz Franciszek Józef po raz 


już drugi w mowie tronowej o trój- |akcyi sobkowskiej.zGzy się dojdzie do tej 


wiązkiem jest wszystkich mocarstw, za- 
rządzić jednomyślne i równomierne srod- 
ki ochronne, aby uniknąć wszelkiego po- 
dejrzenia i wszelkiej możliwości jakowej 


przymierzu nie nie wspomniał, W po- wspólnej nie sobkewdkiej akcyi, to odga- 
lityce zagranicznej widocznie dr. Pa-|dnąć trudno. Francya a jeszcze bardziej 


cak stanął na jednym punkcie, podo-|Rosya podejrzywają Anglię, góRosya da- 
bnie jak zegar, który dawno upłynioną | ła. nawet dowód nieprzychynzege usposo- 
godzinę wskazuje. Pisma austryackie i |bienia. Petersburska półurzędówa „Ajen- 


węgierskie z ironią traktują przemó |cya północna 


doniosfk bowiem — i nie 


wienie dr. Pacaka, a młodoczesi nie |zaprzeczono temu — że gdy angielski 
powinni w przyszłości pozwalać sobie |okręt wojgiłny płynął krok w krok za 
na podobne eksperymenty. Hr. Kalno- |eskadrą rosyjską na wodach japońskich, 
ky chwalił umiarkowanie dr. Pacaka — |admirał rosyjski zagroził, że każe dać 
i jakże nie miał chwalić, skoro lepszej, |ognia, jeżeli Anglik innej drogi sobie 
tj. przyjemniejszej opozycyi nie mógł- |nie obierze. 


by był sobie sprawić nawet na zamó. 
wienie.* 


Sukces tedy młodoczechów nie dn- |skich 


Czy Anglia już wyprawiła posiłki dla 
floty swojej na wodach chińsko-japoń- 
, niewiadomo. Z Londynu przeczą 


ży, — skoro poklasku nie znalazł na- |temu i tylko donoszą, że adira} Free- 
wet w Rosyi, na której młyn tyle |nantle ma wziąć okręty z innych eskadr 


wody już puścili i dalej puszczają. 


Nowy zwrot 
w sprawia chińsko -japońskiej. ' 
Lwów d. 8. października. 


W sprawie chińsko-japońskiej odby- 
wa się widocznie zwrot nowy, pod ha- 
słem: wspólność intorasó w wszy- 
stkich Europejczyków. 

Bez formalnych przedstawień dali 
już byli posłowie mocarstw do zrozumie- 
nia rządowi japonskiemu, że chodzi tam 
nie jeno o japońskie, ale także i o inne 
interesa, Japonia atoli w odpowiedzi 
na to, dała do poznania, że nie przyj- 
mie niczyjej interwencyi w swoim spo- 
rze z Chinami. Tymczasem, jak angiel- 
skie dzienniki wywodzą, Anglia umówi- 
ła się z Chinami zaraz na początku woj- 
ny, że sprawa zawarcia pokoju musi być 
sprawą międzynarodową, a nie wyłącznie 
japońską. Francya i Niemey miały zgo- 
dzić się na to zapatrywanie, tylko co do 


angielskich na morzach wschodnio-azya- 
tyckich. Niemcy, które eo do handlu 
tamże, najbardziej po Anglii są z4intere- 
sowane, mają już tam cata okręt$. 
Austrya nie wyprawia tam dotąd okrętów, 
jakkolwiek dzisiejsza wiedeńska Sonn- 
und  Moatagszłg. wysyłkę okrętów au- 
stryackich na wody chińskie zapowiada. 
Prawdopodobnie atoli do tego nia przyj- 
dzie i Austryę reprezentować tam bę- 
dzie tylko stara korweta pancerna „Fa- 
sana“, służąca za okręt szkolny dla ka- 
detów marynarki, która d. 28. września 
przybyła do Celebes, a obecnie płynie 
do Singapore, ma więc jeszeze spory 
kawał drogi. 

Wszystkie te wiadomości atoli razem 
zebrane stanowią niewątpliwy dowód, 
że hasło: wspólność interesów europej- 
skich, wywieszone zostało obecnie w spra- 
wie chińsko japońskiej. 


I3 spraw spornych. 


Lwów d. 8. października. 


Jest już dzisiaj rzeczą pewną, że na 


Stanów Zjednoczonych, które na dale- |zwołanem nagle posiedzeniu gabinetu 
kim „Wschodzie kroczą swoją drogą, nie-|francuskiego z dnia 4 b. m. zajmy- 
ma żadnej pewności. Rusya już pomno:|wano się tylko wewnętrznemi sprawami 


franków dziennie | 


Żyją 


gazie 
Antoni 


drzwiach, 


wSZyScy 
ale 


śmielał. JE 
Co niedzieli ojciec ze synem wycho- 


nicy, gdzie Antoni pozwalał 

jedyny zbytek całego tygodnia: 
powoli kieliszek piołunówki, a d 
jego przez ten czas przeelądało i 
wane dzienniki. Ay 

— Nie, moje panie, — mówiła sen- 
tymentalna odźwierna d 
dek — ten wdowiee już się nie ożeni. 
Zeszłej niedzieli spotkaliśmy 
cmentarzu Montparnasse... 
leży jego żona... Wzbudzał litość ze 
swoim sierotą u boku.. Musiał ubó. 
stwiać swoją nieboszezkę... ha! 
to bywa, ale zdarzają się tacy... 
cieszeni | .. : 

Tak, niestety! Antoni Robec tkliwie 
kochał swą Żonę i był niepocieszony po 
iej stracie, tylko nie był wdowcem. 
le) Oh | proste i smutne „było to jego 
życie. Jako robotnik sumienny, ale nie 
bardzo uzdolniony, późno dość wydosko- 
nalił się na tyle 
mógł zarobić na p 
Dlatego nie mó8 
się, dopiero po 


dnak miłość liczy się z istotnym stanem 


dzili na spacer. Spotykano ich w mo- ną i w początkach małżeństwo 
zeach, w ogrodzie botanicznym, czasami |zachw 
przed obiadem w kawiarni tejże dziel- Miel: dwa pokoiki na piątem piątrze, z 
sobie na |balkonem i widokiem na cały Paryż. Co 

wypijał | wieczora wracając z drukarni, 


o swoich sasia- |cali prędko do domu, 


się na|rozkoszne 
Pewnie tam |dziele ! 


w swoim zawodzie, że|ła karmić sama. 

rzyzwoite utrzymanie. | brała robotę do si 
ógł myśleć o ożenieniu | zarabiała, 
trzydziestce. Trzeba było |ła bawić się w panią, 
mu rosądnej dziewczyny za żonę, która |stwo woziła w ładny 
by jak ou zaznała niedostatku. (zy je- | grodzie lukse mburski 


rządek, a przytem ma zarabiać dziesięć |rzeczy! Antoni stracił głowę dla ładnego 


buziaka dziewiętnasto]żiniej kwieciarki, 


Chuianoby się z nim zapoznać, i za-|uczciwej jęszcze ale płochej, myślącej 
zwyczaj nie jest to rzeczą trudną w do- |tylko o strojach, która zresztą umiała 
mach zajmowanych przez robotuików,|się lada gałgankiem ucieszyć jak niczem; 
przy otwartych |innem. Miał niejakie oszezędności, mógł 
Robec, chociaż |więc się ładnie 
grzecznie pozdrawiał ludzi, przecież tak na przedmieściu Św. Antoniego miesz- 
się trzymał na uboczu, że tem ich onie-|kanko z szafą lustrzaną, 


zagospodarować, nająć 
gdzieby 
żonka mogła się cała przeglądać. 
Ożenił się więe ze swoją Klementy- 
to było 
ycającem. Kochali się nadzwyczaj. 


jego 


Tony Ro- 


ziecię |bee wyglądający prawie na pana w pale- 
ustro- |tocie zakrywającym jego bluzkę, oczeki- 


wał na swą Żonkę wracającą z pracowni, 
Ręka w rękę, przytuleni do siebie, wra- 
aby przygotować 
wesoło, wieczorny posiłek. Jakież to były 
chwile, a szczególnie nie- 


Albo te Śniadania w lecie przy o- 
twartych oknach, on zwolna popijał ka- 


rzadko | wę paląc eygareta, ona podlewała kwia- 
niepo-|ty na balkonie, a taka była ładniutka, że 


zrywał się i biegł, aby całować jej białą 
szyjkę, a ona się niby broniła wołając: 
„Ale dość już tego, dość.“ Później przy- 
szło dziecię, ich mały Feliś, odwiedzali 
go często w Marganey; umarł im niedo- 
czekawszy roku. Pocieszyli Się wkrótce 
urodzeniem Jędrusia ; tego maika chcia- 
Porzuciła pracownię, i 
ebie, lecz połowę mniej 
ale stroiła się zawsze, i lubia- 
gdy swoje maleń- 
m wózeczku po o- 
m. 

Tony tymczasem zapracowywał się 


Francyi i Perier podpisał nominacyę br. 
Courcela na ambasadora w Londynie. 
Fakt ten nie wywołał w gabinecie ża- 
dnych rozpraw nad stosunkiem do An- 
glii, gdyż ministrowi spraw zagranicz- 
nych i nowemu ambasadorowi ma być 
dany czas do ułożenia wspólnego pro- 
gramu, jak bieżące sprawy anglo- 
francuskie mają być załatwione. 
Spraw tych jest aż „trzynaście, miano- 
wicie: 1) wytknięcie granicy na północy 
i południu zachodnio - afrykańskiej gra- 
nicy kolonii angielskiej Siera Leona, co 
już od lat trzech się ciągnie; 2) zago- 
dzenie wypadku pod Mariną, skutkiem 
którego poległ porucznik angielski Mo- 
ritz; 8) wytyczenia granicy pod Mella- 
corie; 4) wytyczenie granicy na wybrze- 
żu Złotem na tyłach kolonii angielskiej; 
5) określenie obszaru wpływów między 
Anglią a Francya pomiędzy Dahomejem 
a rzeką Nigrem; 6) zagodzenie kłopotów, 
jakie angielska kompania Nigra wyrzą- 
dziła franeuskiemu kapitanowi Mizonowi 
i zwrot odebranych mu towarów i stat- 
ków rzecznych; 7) wytyczenie obszaru 
wpływów Francyi i Anglii między Say 
nad Nigrem a Barrua nad jeziorem Czad; 
8) zagodzenie kwestyj spornych co do 
Soboty, Adamawy i Bornu; 9) zmiana 
traktatu brukselskiego (anglo - konżań- 
skiego) z dnia 12 maja br.; 10) zmiana 
traktatu anglo - włoskiego z dnia 5 maja 
b.r.; 11) odszkodowanie misyonarzy fran- 
cuskich w Ugandzie; 12) sprawa maro- 
kańska; 18) sprawa madagaskarska, 

Z tych jest sprawa 9) niejako zała- 
twiona przez ustępstwa, jakie poczyniło 
Kongo (tj. Belgia) a natomiast pominiętą 
jest w powyższym wykazie sprawa egip- 
ska, eo do której właśnie nasuwa się 
właśnie pewien kovfiikt. Jak wychodząca 
bowiem w Aleksandryi angielska Egyp- 
tian Gazette donosi, z powodu groźnego 
strejku robotników na kanale Suez- 
kim, miała się kompania suezka udać 
do rządu francuskiego o ochronę, a ko- 
mendant stojącego w Port Said krzyżowca 
francuskiego „Troudć* miał oświadczyć, 
że w razie potrzeby wysadzi swoją Zza- 
łogę na ląd. Tymczasem, jeśli co było 
celera okupacyi angielskiej w Egipcie, 
to wyłączna kontrola Anglii nad kana- 
łem Suezkim, jako najbliższej i najwa- 
żniejszej komumkacyi Anglii z jej posia- 
dłościami i interesami w Indyach, Azyi 
wschodniej i Australii, — trudno tedy 
przypuszczać, iżby Anglia pod jakimkol- 
wiek pozorem podjętemu działaniu woj- 
ska francuskiego nad kanałem obojętnie 
przypatrywać się zechciała. 


Z Królestwa polskiego. 


Warszawa 5 października. 


(Aresztowania. — Chorob» ceara. — Dyslokacya 
wojsk. — Sprawy ekonomiczne. — Rozmaitości) 


Nie ziściły się nadzieje, że z wyja- 
zdem cara z Królestwa Polskiego uspo- 
koi się cokolwiek tutejsza atmosfera 
polityczna, że mianowicie opuści dzia- 
łaczów rosyjskich gorączka prześladow- 
cza, tłumecząca się, jak sądzono po- 
wszechnie, denerwującą bliskością cara 
Aresztowania trwają w dalszym ciągu. 
Nie ma dnia, czyli wyrażając się do- 
kładniej nocy -— żandarmi obawiają 


jak czarny wół, pracował po nocach ale 
mimo io niedostatek zaglądał i młode 
małżeństwo zaczęło się zadłużać. Później, 
gdy dziecię podrosło, szło do przytuliska, 
a matka często niezajęta, a zawsze pło- 
cha, oddawteła się niebezpiecznemu pró- 
żniactwu. Wyobraź ie więc sobie czło- 
wieka steranego przedwcześnie troskami 
i pracą i tę szalona główkę a ładną jak 
obrazek Greuza... To też pewnego wie- 
ezora, g¢y Tony Robes jak zwykle wró- 
cił, zabrawszy dziecko z przytuliska, nie 
zastał żony a znalazł tylko list na ko- 
minku. Po otwarciu koperty wypadła zen 
ślubna obrączka Klementyny. W liście 
tym niepoczciwa ta kobieta żegnała męża 
i syna, prosząc ich o przebaczenie. 

O! panowie przysięgli, którzy zawsze 
uwalniacie zdradzonych mężów, jeżeli 
zabiją żonę i kochanka, powiedźcie, że 
Tony był śmiesznym, bo więcej uezuł 
żalu i boleści niż wściekłości. Zapłakał 
rzewnie, a gdy mały Jędruś pytał: „Gdzie 
mama? czy prędko powróci?“ wtedy na- 
miętnie całował malca i mówił: „Czyż 
ja wiem*. 

Klementyna uciekła pierwszych dni 
maja. Oh, woń bzów bywa czasami zgu- 
bną! Tony w lipeu sprzedał całe ume- 
blowanie, aby długi pospłacać i zamie- 
szkał przy ul. Delamhre. Tum to żył tak 
cicho i godnie, że brano go za wdowca. 

Z końcem września otrzymał od swej 
żony list na czterech stronnicach pełen 
rozpaczy, ślady łez były widoczne. Ko- 
chanek jej, student medycyny, wyjechał 
od pięciu tygodni daleko do swojej ro- 
dziny na południe, nie pisał i nie da- 
wał znaku życia. Była więc opuszczoną, 
ona, zdrajczyni, została także zdradzo- 
ną! Błagała więc, zaklinała, prosiła o 
łaskę. Odczuł to bardzo biedny Tony, 
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się przy wykonywaniu swego rzemio- 
sła światła dziennego — w którejby 
nie dokonano mniej lub więcej licznych 
aresztowań. Aresztowani rekrutują się 
z najrozmaitszych warstw społecznych, 
przeważnie z sfery kupieckiej i prze- 
mysłowej, nie brak jednak i robotni- 
ków. Studenci po wywiezieniu jedno- 
stek, odznaczających się najgorętszym 
patryotyzmem, za manifestacyę przed 
domem Kilińskiego do odleglejszych 
gubernii Rosyi, obecnie już nie wiel- 
kiego dostarczają kontyngensu do wię- 
zień tutejszych. O przyczynach are- 
sztowań najrozmaitsze, nie dające się 
skcnstetować, krążą pogłoski. Główny 
ponkt oskarzenia stanowi podobno na- 
leżenie do tajnego stowarzyszenia. 
W celu należytego zrozumienia tego 
zarzutu zważyć wypada, że w tutej- 
szych warunkach każde najniewinniej- 
sze zebranie towarzyskie w dapym ra- 
zie podciągane bywa pod kategoryę 
tajnych stowarzyszeń. Jak wieść nie- 
sie, oskarzeni stawieni będą przed spe- 
cyalnym, ad hoc wybranym sądem. 
Zawsze to pewien postęp, że władze 
tutejsze odstąpiły od praktykowanego 
dotychczas zwyczaju załatwiania się 
z obwinionymi na drodze administra- 
cyjnej. Nie wyklucza to jednak możli- 
wości, że uwolnieni przez sąd, skazani 
będą następnie przez władze admini- 
stracyjne na mniej lub więcej surową 
karę. 

Choroba cara, który po kilkotygo- 
dniowym pobycie opuścił Spałę i sta- 
nął już na miejscu przeznaczenia w 
Krymie, w dalszym ciągu stanowi głó- 
wny przedmiot zainteresowania. Fak- 
tem jest stwierdzonym przez naocz- 
nych i zupełnie wiarogodnych świad- 
ków, że stan zdrowia cara jest nadzwy- 
czaj groźny, zapowiadający niechybną 
katastrofę. Choroba, na którą cierpi 
samowładzca Wszechrosyi, chroniczne 
zapalenie nerek, jest zdaniem lekarzy 
absolutnie śmiertelną ; staraniom leka- 
rzy udać się jedynie może odroczyć na 
krótszy czy dłuższy przeciąg czasu ka- 
tastrofę. Prawdopodobną w niedalekiej 
przyszłości zmianę tronu witają tutaj 
z dosć wielkiemi, nie wiadomo, czy 
i o ile uzasadnionemi nadziejami. Na- 
stępca tronu bowiem nie tai się podo- 
bno ze swemi sympatyami polskiemi. 
Być może, ża sympatye te istnieją tyl- 
ko w naszej wyobraźni. W każdym ra- 
zie rzeczą jest pewną, że trzymając się 
tradycyj rodzinnych dworu rosyjskiego, 
następca tronu objąwszy koronę usu- 
nie ze swego otoczenia doradzców swo- 
go ojca, będących najgorliwszymi wy- 
obrazicielami obecnego systemu rnsyfi- 
kacyi. Wreszcie i łagodny charakter 
cesarzewicza daje niejakie gwarancye, 
że przyszły car nie wstąpi w ślady 
brutalnej i bezwzględnej polityki we 
wnętrznej swojego Ojca. 

Car Aleksander III. słusznie czy 
niesłusznie uważany jest za zdeklaro- 
wanego zwolennika pokoju. Swoją dro- 
gą właśnie za jego panowania zamie- 
niono kraje położone nad zachodnią 
granicą państwa w jedno zbrojne obo- 
zowisko. Mianowicie w Królestwie Pol- 
skiem nie ma miasta, a nawet cokol- 
wiek znaczniejszej osady, w którejby 
nie załogował mniej lub więcej znaczny 
oddział wojska. Nie ustaje zresztą po- 
suwanie wojska ze środkowych guber- 
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nii państwa nad zachodnią granicę 
I tak w warszawskim okręgu wojsko- 
wym utworzono z 2 i 38 dywizyi pie- 
choty i 7 dywizyi kawaleryi nowy 
XIX. korpus armii. Komendantem no- 
wego korpusu mianowany został do- 
tychczasowy szef 38 dywizyi piechoty, 
jenerał-lejtnant Gurczyn. I w innych 
kospusach armii następują dość znaczne 
zmiany. Korpus IV. składać się będzie 
z 39 i 40 dywizyi piechoty; korpus 
VI. z 4 i 16 dywizyi piechoty i z 4 
dywizyi kawaleryi; korpus XV. z 6 
i 8 dywizyi piechoty i z 6 dywizyi 
jazdy; korpus kaukaski z kaukaskiej 
dywizyi grenadyerów, z 20 i 39 dy- 
wizyi piechoty i 1 i 2 dywizyi koza- 
ków. W sklad dalej wojska warszaw- 
skiego okręgu wojskowego wchodzą na 
specyalnej podstawie 13 i 15 dywizya 
kawaleryi i 1 dywizya kozaków. Prze- 
dewszystkiem bowiem olbrzymie masy 
kawalery) koncentruje od lat już kilku 
rosyjski zarząd wojskowy na pograni- 
czu zachodniem. Stanowi to najlepszy 
dowód, że w Rosyi liczą się poważnie 
z ewentualnością zbrojnego starcia, oraz 
że przygotowują się na prowadzenie 
w danym razie wojny zaczepnej. Zało- 
gujące bowiem w pogranicznych po- 
wiatach masy jazdy przeznaczone są 
do natychmiastowego po wypowiedze- 
niu wojny wkroczenia w kraj nieprzy- 
jacielski, niszczenia środków komuni- 
kacyi i utrudniania mobilizacyi prze- 
ciwnika. 

Przyznać też trzeba, że armia rosyjska 
okazuje w ostatnich czasach zdumie- 
wające postępy. Pod względem jakości 
żołnierza armia ta przewyższa najlep- 
sze wojsko europejskie, a mało im u- 
stępuje na polu wyówiczenia i uzbro- 
jenia. I dość niski dawniej poziom wy- 
kształsenia korpusu oficerskiego pod- 
niósł się znacznie w ostatnich czasach. 
Przytem oficer rosyjski przewyższa, 
mianowicie niemieckiego swego kolegę 
umiejętnością obchodzenia się z prostym 
żołnierzem. Słabą stroną rosyjskiej or- 
ganizacyi wojskowej stanowi podobno 
naczelne dowództwo. W rzeczy też sa- 
mej znaczna liczba najwyższych stopni 
wojskowych zajęta jest jeszcze przez 
oficerów starszej generacyi, która nie 
zdołała sobie przyswoić najnowszych 
odkryć i całego nowoczesnego postępu 
w dziedzinie wiedzy wojskowej. Z dru- 
giej jednak strony znajduje się pomię- 
dzy młodszymi jenerałami kilka wy- 
bitnych talentów. Zresztą zdolność na- 
czelnego dowództwa wykazać może do- 
piero wojna. 

Donosiłem wam w jednym z po- 
przednich mych listów o przedłnżeniu 
grożącego rozbiciem się syndykatu cu- 
krowniczego. Sprawa tego syndykatu 
od dość już dawnego czasu wywołuje 
dość ożywioną polemikę w prasie tu- 
tejszej. Większość dzienników wystę- 
puje energicznie przeciwko temu sto- 
warzyszeniu fabrykantów, mającemu 
niewątpliwie na celu wyzysk konsu- 
mentów przez podniesienie tego nie- 
zbędnego już dzisiaj artykułu konsum- 
cyi. Nie można jednak odmówić pe- 
wnej słuszności i nielicznym zresztą 
obrońcom syndykatu. Nie ulega bowiem 
najmniejszej wątpliwości, że stowarzy- 
szenie to zapobiegło niechybnemu w 
innym razie upadkowi tej ważnej bądź 
co bądź gałęzi krajowej produkcyi, 


ale bzł dumnym i nie nie odpisał wy- 
stępnej małżonce. 

Nie miał więc żadnych wieści od 
Klementyny aż do wilit Bożego Naro- 
dzenia. Otóż od kilku lat miał ten roz- 
czulający zwyczaj dnia tego odwiedzać 
wraz z żoną grób swego pierworodnego, 
aby złożyć na nim skromny bukiecik. 
Po raz pierwszy sam z Jędrusiem odby- 
wał tę pielgrzymkę. To też przekracza- 
jac bramę cmentarza, nieokreślony smu- 
tek i żal ogarnął go za nieobecną. 
Gdzież ona jest teraz? — myślał — co 
się z nią dzieje? 

Przyszedłszy na grób Felisia, za- 
trzymał się zdziwiony. Na płycie ka 
miennej leżało kilka zabawek takich ja- 
kie się daje najbiedniejszym dziecicm: 
Trąbka, pajac, piesek, wszystko kupione 
za parę groszy, a musiano je niedawno 
tam położyć, bo były całkiem nowe i 
świeże, widocznie kupione tego samego 
dnia. 

— Ach! zabawki — wykrzyknął Ję- 
druś radośnie. 

Ale ojciec schylił się bo zobaczył 
przyszpiloną kartkę do zabawek, poznał 
pismo i przeczytał następujace słowa: 
„Dla Jędrusia od jego braciszka Felisia, 
który jest teraz z aniołami“. © 

Nagle uczuł swego synka jak się do 
niego tuli} i mówił przerażonym gło- 
sem: „mama“. 

O kilka kroków od nich ujrzał mię- 
dzy cyprysami klęczącą kobietę odzianą 
w suknię i chustkę żebraczki, bladą, wy- 
nędzniałą i wyciągnjącą ku niemu bła- 
galnie ręce. Nie wiem czy Tony Robee 
pomyślał o Tym, który narodził się w 
tym dniu i nauczał nas słowem i przy- 
kładem przebaczanie obelg, czy też, Że 
proste jego serce nie odczuwało co to 


miłość własna i uraza. Wstrząsnął się 
cały, ale nie na myśl dawnej obelgi, 
tylko litość go opanowała na widok 
kobiety, którą tak bardzo kochał, a któ- 
rą zobaczył w tak nędznym stanie. 

Pebnal chłopca ku niej i rzekł: 

— Jędrusiu, idź ucałuj mamę! 

Porwała dziecię w szalonym uścisku, 
całowała włosy, oczy, płacząc za szczęścia, 
potem powstające i zwracajae do męża 
bługalne spojrzenie szepnęła : 

— 0 jakże jesteś dobrym. 

On był już przy niej, i spalonemi 
usty prawie szorstko wyrzucił: 

-— Nie, nie mów... tylko podaj 
ramię, 

Nie daleko z cmentarza na ulicę De- 
lambre. Szli prędko, a Tony czuł jak rę: 
ka Klementyny drzała Dziecię szło koło 
nich nich, zajęte czem ianem, miało 
przecież w rękzch zabawki, 

Odźwierua gdzie mieszkał Tony, stała 
na bramie. 

— Pani, oto moja żona, od Sześciu 
miesięcy bawiła na prowineyi przy swej 
chorej matce, teraz powróciła znów do 
mnie. ; 

Ilac na schody musiał prawie nieść 
nieszczęśliwą, która łkała ze wzruszenia 
i radości. Przyszedłszy do swego ubo- 
giego pokoiku Tony posadził żonę na 
jedynym fotelu, przyprowadził do jej ko- 
lan synka, sam wyjąwszy z komody, o- 
brączkę Klementyny, włożył jej na palec 
i wtedy bez wymówki, bez słówka wspo- 
mnienia przeszłości, cicho spokojnie z 
cała szlachetnością, na jaką tylko serca 
tak proste zdobyć się mogą, pocałował 
ją w czolo, aby pewną była, że jej prze- 
baczył, 


mi 


| 


=> >>, - BERNA R WOLSĄĄ E o E O l M _—— > ÓÓ ZE NRA RO SS<- LL _LSoj| 


2 


chociaż znajdującej się, przynajmniej z Jaworowa, pow. kossowski, za roboty 
w Królestwie Polskiem, prawie wyłą- bednarskie i młyn ręczny. Tomasz Ka- 


cznie w ręku żydowskich kapitalistów. wałkowsk: z Podkamienia, p. Brody. za| niem działu etnografiizaego. Tadeuszowi 


Od pewnego czasu objawia rosyjski roboty kamieniarskie. Bazyli Mahnycz 
bank państwa ruchliwą działalność wiz Jaworowa, za roboty kamieniarskie. 
kieranku ożywiania nejrozmaitszych Józef Socha, za model chaty góralskiej 
gałęzi krajowego gospodarstwa za po-j4 Gilowice, Dmytro Karawan z Sokala, 
mocą udzielania dogodnego i wzglę- |z postawienie chaty sokalskiej. Jan 
dnie taniego kredytu. Od kilku już ty-, Szydłowski z Latacza , p. zaleszczycki, 
godni udziela bank pożyczek pod za-|za wyroby tkackie. Docia Hrymaluk z 
siew zboża ; obecnie zaś ogłasza prze- | Tyszkowiec, p. horodeński, za wyrób po- 
pisy, dotyczące dostarczania kredytu jasów — ji 5 zł. w. a. Katarzyna Feniuk 
na sola-weksie przedsiębiorstwom fa- |z Zaleszezyk, za kilimy. Sylwester Krep- 
bryczno-przemysłowym na kapitał o-!ski z Sokala, za wyroby keramiczne. 
brotowy. Pożyczki udzielane być mo-| Marya Hreezkosiej z Bereznowiec, pow. 
gą nie uylko dla prowadzenia  zakła- | złoczowski, za kilimy. Mikołaj Krupnieki 
dów przerysłowo-fabrycznych, dawniej 4 Międzygórzu, pow. brocki, za wyroby 
jaż istniejących ale także i nowo po- tkackie. Feliks Masior z Chrzanowa, za 
wstających. Granicą pożyczek na sola- sukmany krakowskie. Mikołaj Ostapij- 
weksle jest 75 proc. kapitału obroto- ezuk z Słobody rung., p. kołomyjski za 
wego. Oblicza się on w stosunku po-|wyrób skrzyń. Jurko Honczaruk z Hau- 
trzeb bieżących danego przedsiębior-;czowej, Tymko Saudowicz ze Zdyni i 
stwa, z uwzgiędnieuiem jednak zamie- Leon Jeleń z Chrzanowa, p. Gorlice, za 
rzonych w niem ulepszeń lub powię- wyroby tkackie. Audruch Kuźmiński z 
kszenia produkcji. i a i p. brodzki, za wyroby koszy- j 

Za podstawę tego obliczenia brane | karskie z oczeretu. Andruch Nogas z 
gą wydatki na kupno surowego mae | Wertełki, p. brodzki, za siwaki. Michał 
teryału. wartość opałn, wysokość płacy, Rudzik z Czarnokoniee, p. husiatyński, 
robotmków, pensye administracyi, przy-|za werety. Proć Maciborka z Latacza, p. 
bliżony wydatek: na reparacyę budyn- |zaleszezycki, za wyroby tkackie. Helena 
ków i remont izaszyn, wysokość opłat|Łypko z Kołodróbki, p. zaleszczycki, za 
skarbowych i tak zwane koszta ogólne. | kilimy i werety. Michał Bobrowski z Ia-; 
Jeśli z kredytu chce korzystać dzverża-|tacza, p. zaleszczycki, za wyrób siera- 
wca, to do rachunku tego wliczana jest | ków. Piotr Gundurak z Jaworowa, za 
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wickiemu z Cieniawy w pow. kołomyj- 
skim, za szczególne zajęcie się obesła- 


rownika ekipozytury policyjnej w Bełzcu, 
kancelistę >olicyi Ludwika Pawłowskiego, 
do służby jrzy dyrekcyi policyi we Lwowie, 
a zarazem przeniósł koncepistów policji 
przy dyrekiyi policyi we Lwowie:  Euze- 
biusza Tynowskiego i Jarosława Roszkie- 
wicza ze Lwowa do Brodów i oficyała po- 
licyi przy wowskiej dyrekeyi policyi Józefa 
Kociabę ze Lwowa do Bełzca. 

Lwowsli wyższy Sąd krajowy zamiano- 
wał praktykanta konceptowego namiestnie- 
twa, Kazinierza Wżadysława Grabowskiego 
i praktykaitów sądowych : Franciszka Pila- 
ta, Zygmuita Peitrscha, Antoniego Sobotę 
i Władysława Millera, auskult:ntami sado- 
wymi, wreszcie zamianował kancelisię sądu 
obwodowego w Samborze, Stanislawa Ser- 
wińskiego adjunktem kaneelaryjnym sądu 
obwodowego w Samborze. 

Dyrektorem kraj. szkół relniczych 
w Dnublapach mianowany został przez 
Wydział krajowy p. Juliusz Frommel. 

Obywatelstwo honorowe. Dnia 5. 
bm. Rada miejska w Zaleszczykach wręczy - 
ła dyplomy honorowego obywatelstwa pp. 
Szymonowi Kajetanowiczowi, aptekarzowi i 
burmistrzowi w Podhajcach i p. Julianowi 
Prokopczycowi, tamtejszemu staroście. 

Zmiana własności. Majątsk Kalnica 
Z przyległościami, Strubowiska , Smerek, 
Berachy, obejmujące 7.800 mórg w powie- 
cie iskim, nabył od p. Césaire Allaire pan 
Stanisław Wysocki z Jasienicy. 

Dobra Łukawiec na Bukowinie, obejimu- 


Cieńskiemu z Drohiczówki w pow. za- 
leszczyckim, za gorliwe zajęcie się obe- 
słaniem dzialu etnogrefieznego. Wacła- 
wowi Fabiańskiemu z: gorliwe zajęcie 
się dostarczeniem przedmiotów do chaty 
sokalsko-brodzkiej i ustawieniem tejże. 
Bronisławewi Machnowskiemu z Pieniak, 
za to samo. Władysławowi Przybysław- 
skiemu z Uniża, za wystawę pasów Ra- 
dzie powiatowej w Brodach za pomoe 
pieniężną na wystaw euie chaty sokalsko- 
brodzkiej. Jurkowi Melnykowi z Jabło- 
nowa za dostarczenie części ubrania. — 
Ołeksie Wasyłyniukowi z Jasienia, Mi- 
chałowi Getelijowi z Jasienia i Stefano- 
wi Myczkowskiemu z Jajkowiee za do- 
starczenie części ubrania. Fediowi Fary- 
nie z Radwaniec, za wypożyczenie o- 
brazu. 

Nadto uchwaliła Komisya wyrazić 
uznanie Franciszkowi Rzechorzowi 4 Pra- 
gi, który skrećlił 78 artykułów w języku 
czeskim, dotyczących etnografii ludu ru- 
skiego. Pracy tej nader cennej nie przed- 
łożyła komisya do najwyższego odzna- 
czenia jedynie dlatego, że nie jest pisa- 
na w jednym z języków krajowych. 


Grupa XXXII. 


Dyplom honorowy ministerstwa handlu. 


i opłata tenuty dzierżawnej. Ważnem 


wyroby mosiężne. Jan Boduarczuk z Ho- 


zastrzeżeniem przy obliczaniu obrotu! rodenki, za wyroby tkackie. 


jest zasada, aby obrót ten nie był wy- 
kazywany w stosunku rocznym, ale 
rzeczywistym, tj. iż ma się tylko na 


względzie czas potrzebny ua wyprodu- | tyn, 


kowanie danego wyrobu, oraz czas ko- 
nieczny do jego sprzedaży. 
Dz. Pozn. 


Nagrody na wystawie lwowskiej 


przyznane przez komitet sędziów. 


Grupa XXIII. 


Dyplom honorowy wystawy. 


iPiętak z Czarnokoniec za hafty, Jędrz 


List pochwalny. 


Michał Lejba z Babuchowa p. Roha- 
za model chaty. Stefan Mykietyn z 
Latacza za roboty snycerskie. Jawdoch 
Burdziak z Krasiczyna za wyroby z drze- 
wa. Helena Herbal z Zaleszczyk za ki- 
limy. Jan Barczuk z Komarowa p. Sokal, 
za przedstawienie robót z rogoży — i 5 
zł. Regina Olejnik z Sinkowa p. zale- 
szezycki, za wyroby tkacki» Grzegorz 
Dewdiuk z Kossowu za wyroby mosiężne. 
Roman Sapowicz z Berezowa p. Koło- 
myja- za tkaniny. Fr. Kucharzyk z Rze- 
pienia p. gorlicki, za model chaty mie- 
szkalnej. Stefan Triła z Rogożna p. sam- 
borski, za wyrób świt. Karol Wietrzny z 


Akadmia umiejętności w Krakowie, | Kuńczvgi za p eczywo, L'on Misiak w 


za wydawnictwo bogatych zbiorów wia- 


domości do antropologii krajowejj i wy- 
dawnietwa etnograficzne. 


Medal złoty komitetu wystawy. 


Klub Rusinek we Lwowie na ręce p. 
Herminy Szuchiewiczowej, za wyczerpu- 
jący i nader cenny zbiór motywów do 
haftów, gerdanów j robót czepcowych, 
zebranych i uporządkowanych powiatami 
wschodniej Gaiieyi. 


Medal srebrny komitetu wysiawy. 


Wasyl Szkryblak i Mikołaj Szkryblak 
z Jaworowa, p. kossowski, za wyrohy 
snycerskie. Mikołaj Waszczyński z Pu- 
zmik, p. horodeński, za roboty snycer- 
skie i malarskie. Wasyl Biguła z Ła- 
pszyna, p. brzerzański, z ÖLJ $ 
cerskie. Marek Mehedeniuk z Riczki, p. 
kossowski, za toporki i noże. + iotr Ko- 
szak z Pistynca, za roboty keramiczne. 
Jan Połoczny z Batułowa p. nowotarski, 
za roboty ciesielskie (chata Zakopiań- 
ska). Łeśko Kobezuk z Jaworowa, pow. 
kossowski, za roboty ciesielskie (cerkiew 
i chata huculska). Wasyłynie Stołaszczuk 
z Jaworowa p. kossowski, za tkaniny i 
hafty i 5 zł, w. a. Greim Michał z Ka- 
mienca podolskiego, za bogaty zbiór ty- 
pów z Podola. Antoni Nerad z Rohaty- 
na, za roboty krawieckie ludowe (opoń- 
cze), Karol Wawrosz, za staranny ! cen- 
ny zbiór ubiorów mieszczan z Żywca i 
za rysunki etnograficzne, Jan Czuhajow- 
ski z Latacza, p. zaleszezycki, Za wyro- 
by tkackie. Justyna Pawliszek z Pieniuk, 
p. Brody, za roboty koronkowe. lwan 
lwanko z Boborodczan, za roboty be- 
dnarskie. 


Medal bronzowy komitetu wystawy. 


Jan Semeniuk z Peczeniżyna, p. ko- 
łomyjski, za roboty snycerssie. Jau Pró- 
chnicki z Kossowa , za wyroby kilimar- 
skie. Mikołaj Grabowicz z Łoszniowa, 
trembowelski, va roboty stolarskie i 
skrzypce. Bazyli Jakibiuk z Krzyworó- 
wni, p. kossowski, za roboty stolarskie, 


Turówce p. skułacki, za fotografie typów 
ludowych. Jan Szezerbaty z Hołubie p. 
brodzki za wyróh weret. Fedio Kamiń- 
ski ze Zwierzyńca p. brodzki, za wyrób 
świt. Andruch Baran z Demni za wy- 
roby koszykarskie ze słomy. Docia Py- 
szezak z Tyszkowiee p. Horodeński, za 
wyrób gerdanów ; Marya Bojczuk z Tysz- 
kowiee za hafty :nereżki; Marya Łysak 
z Tyszkowiec, za hafty; Antoni Kobycia 
z Jaworowa za wyrób zabawek; Michał 
Gdula i Jau Łopaczek z Jaworowa za 
wyroby z drzewa — i po 5 zł. Marya 
Lisżo z Rejtarowiee p. s.mborski, za 
hafty. Karolina Hrabezak z Sinkowa i 
Anna Boduarowsku z Kołodrubki p. za- 
leszczycki za kobierce. Audrzej Kryluk 
z Kołodrubki, Helena Ostafij z Zaznii- 


a roboty sny-|niec p. zaleszezycki i Kost Świrko z Rej- 


turowieć p. suiaborski za tkaetwo. Józef 
Czuhajowski, Jan Czerniecki, Józef Ur- 
bański, Jan Bobrowski, Tuligłowski, Ilko 
Pieniawski, z Latacza p. zaleszczycki, za 
wyroby tkackie. Antoni Kłym z Załoziec, 
za wyroby bednarskie. S:mko Rozdolski 
i Wasyl Stahy, z Załoziee, za wyroby 
szewskie. Wasyl Krępowiez za wyroby 
kuśnierskie. Fedko Duszyński z Milna za 
kilimy. Wasyl Krempowiez z Załoziee za 
farbiarstwo. Fedko Martyniuk z Czepieł, 
za wyroby tkackie. Marya Jasieniska z 
Krościenka koło Chyrowa, za pielęguo- 
wanie haftów na wzorach lvdowych. B. 
Myślieki z Jaworowa p. Zbaraski, za lu- 
dowe rzeźbiarstwo. 


Nagrody pieniężne przyznano oprócz 
wymienionym już wyżej: 
Antoniemu Rusyniukowi i Petrykowi 
Kopczukowi z Jaworowa pow. kossow- 
skiego, tudzież Jędrykowi Sabale Krzep- 
towskiemu z Zakopanego po 1 dukacie 
i 10 zł. — razem po 15 zł. 


Komisya uchwaliła wyrazić uznanie 
osobom następującym, które w katalogu 
nie są umieszczone: Włodzimierzowej 
hr. Dzieduszyckiej, za szezególne pielę- 
gnowanie haftów na motywach ruskich 
w szkole w Pieniakach. Leonowej ks. 


toporki i strzelby. Regina Molek z No-|Sapieżynie z Bilcza złotego, za pielęgno- 
wego Bystrego, p. nowotarski, za robots | wanie haftów na motywach ruskich mię- 
tkackie, I 5 zł. w. a. Paweł Baran z Ni-|dzy ludem. Mojs*owiezowi w Załoźcach, 


wisk, p. kolbuszowski, za roboty kera-|za zajęcie się i 


miczne, i 5 zł. w. a. 


Czterdzieści (NI NA mórz. 


(Bajka na tle prawdziwem.) 


[Ciąg dalszy.] 


Mikołaj Kobczuk | przemysłu domowego. 


dostarczenie wyrobów 


Konstantemu Si- 


Rychter Józef, Lwów, za znakomite 


dzieło hydrotechniczne i oryginalną kon- 
strukcyę mostu kratowego. 


Dyplom honorowy komitetu wystawy. 
Sp. Ibiański Wacław (spadkobiercy) 


l z . 
A | Lwów, za oryginalną konsirukcyę mostu 
€J | kratowego, oraz za projekta i wykonanie 


budowy mostów własnego systemu. 


M:dal złoty komitetu wystawy. 


Matula Jan, Lwów, za znakomite pro- 
jekty i wykonanie budowli wodnych. Jan- 
kowski Kazimierz, Lwów za projekty i 
wykonanie dróg i mostów. Liekendorf 
Jan, Lwów, za wozy pocztowe. 


Medal srebrny min. handlu. 


Gattinger Franciszek, Wiedeń, za. 
przenośne aparaty telegraficzne dla celów 
kolejowy eh. 


Medal srebrny komitetu wystawy. 


Jodłowski Staui-ław, Kamionka Stru- 
miłowa, za ulepszenie budowy dróg. E. de 
Bucher, Wiedeń, za wózki dla kolei go- 
spodarskich i kopalń nafty. Gwareetwo 
górniczo - hutnicze Jerzego 1 Maryi w 
Osnabrück, za urządzenia i wozy dla 
kolei wąskotorowych. 


Medal bronzowy ministerstwa handlu. 


S„nuleitner Rudolf, werkmistrz, Putna 
(Bukowina), za przyrzad do zamykania 
i wyładowywania wózków na kolejnch 
leśnych. Grieser Józef, robotnik warszta- 
tów kolejowych w Nowym Saczu, za do- 
skonałe wyroby % miedzi. 


Medal bronzowy komiietu Wystawy. 


Biernacki Kons' mty, Lwów, za współ- 
pracownietwo w projektach dróg krajo- 
wych. Rogoziński Józef, werkmistrz i 
Czarnecki Franciszek, ślusarz warstatów 
kolejowych w Przemyślu. Bernhardt Hen- 
ryk, werkmisirz, Hłodnik Wiktor, ślu- 
sarz i Tauber Dawid, tokarz, warstatow 
kolejowych w Stanisławowie. Tomaszew- 
ski Józef, werkmistrz Kukuła Wojciech, 
ślusarz, Kozukiewicz Piotr, ślusarz, Kro- 
kaj Walery, ślusarz, warszr. kolejowych 
w Stryju. Sehónfeld Jan, werkmistrz, 
Kraczyło Józef, werkmistrz, Tychanowicz 
Józef, ślusarz, Grudziński Alojzy, ślu- 
sarz, Marynicz Stanisław, ślusarz, Warszt. 
kolejowych we Lwowie. Kretschner Au- 
gust, werkimistrz, Kajanek Jan, werk- 
mistrz, Winter Józef, werkmistrz, Fin- 
ciński Józef, werkmistrz, Halka Wilhelm, 
werkmistrz, Urbanek Jan, stolarz, Dm»- 
chowski Franciszek, ślusarz, Kościuszyń 
ski Jan, tapicer, warstatów kolejowych 
w Nowym Sączu. 


a 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. październita 


Zapiski osobiste. Przybyli do Lwowa 
księstwo Marcelowie Czartoryscy z Woli. 

Bianewania. P. namiestnik powołał 
komisarza policyi i kierownika komisaryatu 
policyi w Brodach Ewila Kropatschka i kie- 


E = n 0 PP ÓEB 


słów a nawet i śmierci wskutek gorąca. 
W czasie ciszy, lub gdy okręt z wiatrem 


a porusza, ma być tych pięć dni mię- 
Idz 


Suezem a Adenem istna torturą. 
W dzień nie ma czem oddychać, w no- 
cy spać nie można. Myśmy szczęśliwie 
mieli lekki wiatr naprzeciw, potęgowany 
jeszcze ruchem okrętu, tak że mnie przy- 
uajmniej gorąco bardzo nie dokuczało ; 


Że one rzeczywiście latają, to pewne, większa jednak część towarzystwa spę- 
bo pominąwszy to utrzymują się czasem | dzała dnie całe na fotelach, bez ruchu, 


na przestrzeni kilkunastu nawet I kilku- 


dziesięciu kroków nad woda, widziałem 


nieraz, że kierunek lotu zmieniają, coby 
było niemożebnem, gdyby miały tylko 
wyskakiwać z wody, jak to niektórzy na- 
turaliści twierdzą. Zresztą ich pletwy, to 


za leniwi byli ludze nawet do czytania. 
W salonach długo wysiedzieć nie było 


"można, bo pot zaraz człowieka oblewał. 
W czasie jedzenia wachlowały nas nad 


siołami wiszące pankardy, bez czego 
nikthy obiadu nie przesiedział, Woda 


kością przejeżdżają, to już sekret sterni- 


| 


jące ziespełna 5000 morgów ornej ziemi i 
częściowo oszczędzonych lasów, — przeszły 
na własność hr. Edmunda Potockiego z Ga- 
licyi, a nie br. Romana, jak mylnie począ- 
tkowo donoszono, Hr. Edmund Potocki na- 
był je od pana Mikołaja Wassilki za kwotę 
550.000 zł., odstępując mu w cenie kupna 
dobra Trościaniec w Jaworowskiem, w Gali- 
cyi (w wartości 110.000 zł.). Oprócz tego 
p. Mikołaj Wassilko ma prawo jeszcze przez 
lat sześć mieszkać we dworze łukuwieckim 
i użytkować ze 150 morgów pola. 

Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rudy powiatowej w PFilznie z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
8. listopada b. r. 

Ślub ks. Karoliny Pauliny Windisch- 
graetz, córki Ludwika ks, Windisch- 
graetza, tajnego radoy, komendanta 11 kor- 
pusu we Lwowie i,kś. Waleryi, urodzonej 
hr. Desseffy v. Kserneck z hr. Edgarem 
He da zk Donnersmark, poruczniki m w 
rezerwie głrólewskiego regimentu huzarów 
pruskich*Jm br, Goetzen, odbędzie się 28. 
bm. we Lwowie w kościele O0. Jezuitów 

Dwa związki małżeńskie pobłogo- 
sławione zostały w sobotę w naszem mieście 
przy udziale tłumów publiczności, Jeden w 
południe w archikatedrze łac. znanego ar- 
tysty dramatycznego p. Ryszarda Ruszkow- 
kiego z p. Heleną Zboińską, — drugi wie- 
czerem w archikatedrze ormiańskiej p. Ale- 
ksandra Milskiego, redaktora Śmigusa, z 
panną Bożenną Wezelakówną. Pierwszej pa- 
rze pobłogosławił ks. Chęciński, drugiej ks. 
arcybiskup Issakowicz. Rodzice panny Zbo- 
ińskiej podejmowali następnie liezne grono 
gości weselnych śniadaniem a państwo Wcze- 
lakowie okazałą wieczerzą. 

w ® placu wystawy. Dzień sobotni 
byi bardzo dla wystawy szczęśliwy, dopisa- 
ła bowiem i pogoda i pabliczność nietylko 
zamiejscowa, ale È lwowska. Przedpołndniem 
zwidzały wystawę szkoły miejskie i włościa- 
nie z Drohobycza, popołudniu zaś członko- 
wie zjazdu adwokaekiego i liczniejsze grono 
osób z P.znańskiego. 

MęWycieczka włościan i dziatwy szkol- 
nej ze wsi Rusiatycze w pow. ehodorow- 
skim, zwidzała wczoraj naszą wystawę. Wy- 
cieczee tej, urządzonej kosztem Właściciela 
wspomnianej włości p. Jana Roseustocka, 
przewodził zacny nauczyciel p. Józef Pa- 
włiński a brali w niej udział członkowie 
rady gminuej wraz zZ naczelnikiem gminy. 

P. Rosenstock po placu. wystaw y sam 
oprowadzał włościan, zwracając ich uwagę 
na przedmioty mogące ich bardziej zaintere- 
gować i pauczyć. 

Bankiet uczesiników zjazdu kandyda- 
tów adwokackich odbył się w sobote wieczo- 
rem w sali restauracyjnej Iudwiga, Szereg 
toastów rozpoczął dr. Dobiecki na cześć gv- 
ści, następnie pił dr. Szolajski na pomyśl 
ność lwowskich kolegów, dr. Sorg na cześć 
idei solidarneś:i, dr. Buresz na koleżeństwo 
i solidarność ua gruncie narodowym, dr. 
Mochnaeki toastował na odrodzenie ojczy: 
zny, dr. Bilik wniósł zdrowie kolegów kra- 
kowskich, dr. Bentkowski wszystkich kan- 
dydatów adwokackich bez względu na dzie 
lące ich różnice przekonań, dr. Szołayski 
pił w ręce delegata dra Zipsera, dr. Blei: 
cher na cześć komitetu organizacyjnego, 
dr. Nebenzahl adwokatów i w. i. Uczta 


tystycznych natehnień przechodząca obok 


ka i oficera, który przy nim nad mapa|nas imiss, której przedstawiłam moich 


stoi. Nie ma dla nich ciemuości, mgła 
tylko statek zatrzymuje, ale nie strachem 
przed skałami, tylko przed innym stat- 
kiem, którego świateł w mgle zobaczyć 
nie można. Przy powietrzu bardzo czy- 
stem ma być widać górę Sinai, 85 mil 
ang. od brzegu oddaloną — myślny jej 
nie widzieli. 

Pierwszego dnia, jeszcze wszyscy Zu- 
chów udawali, kilku Anglików nawet 
rozpiąwszy siatki na poręczach, eriketa 
(nie kroketa) przed lunchem na pokła- 
dzie grać zaczęło, ale zabawa długo nie 
trwała; było gorąco. My zasiedliśmy pod 
markizami i zaczęli robić plany na przy- 


towarzyszy. Aleksandrowie mówili po 
augielsku, a żə miss T. rozumiała po 
fran usku więc i Henryk mógł się z nią 
porozumieć, 

— Państwo przyjdziecie na bal? pan 
lubi tańczyć ? — zapytała, zwracając się 
do mnie jako do znajomego. 

— Lubię, ale nie tań 'zę. 

— A to dlaczego? 

— Jestem w żałobie? 

— Po kim? — zapytala czując w mej 
odpowiedzi, że tego nieboszczyka bardzo 
na seryo brać nie można. 

— Po sobie — vdrzekłem. 

— Ab! i dawno jak pan umarł? 

— Kika miesięcy temu, ale jeszcze 


są formalne skrzydełka, osadzone tuż za;w inorziu Jest tak rozgrzana, że kiedy 
skrzelami. a długie aż do ogona. Ta, raz myśląc, że mię to odświeży, przed 
którą mieliśmy w rękach, była długości | spaniem wykąpać się cheiałem, prędzej 
średniej dłoni męzkiej. Morświnie, „por-|z wanny wyskcczyłem niż wszedłem — 
poise“ (pórpes) Anglików, „marsonin* |cjepłota wody była mi wprost przykrą, 
Franeuzów, widnje się już często na Czer- Przyjemne za to bardzo są kąpiele ranne, 
wonem morzu, a pełno, stada całe na po całonoenych potach w łóżku. Mimo 
Indyjskiem. Pływają falisto jak wszyst-|że miałem łóżko przy oknie, że okno 
kie delfiny, w skutek czego, kiedy są bli- było otwarte, a wstawiony weń żagiel 


szłość. Marylka była jakaś blada, złą 
miała noe, rozdrażnienie wczorajsze spro- 
wadziło bicie serca. Po eo to serce! Mo- 
je opowiadanie o życin australskiem, zna- 
ne mi z opisów przyjaciela, do którego 
tam jechałem, zaciekawiło ją trochę, i 
po chwili wróciło dawne zwykłe ożywie- 
nie na myśl, że pojedziemy tam wszysey 
razem, i ona będzie widziała te dziewi- 


upragnionego spokojn nie mogę zaznać, 
błakam się jeszeze między ludźmi, 

— Nie, czy rzeczywiście nie będzie 
pan tańczył? Mamy tık mało dan- 
serów | 

— Z duchem pani przecież tańczyć 
nie zechee. Zresztą jest na moje miejsce 
Henryk, który pewnie bardzo dobrze 


sko powierzchni wody, często zupełnie | wiatr do kabiny wprowadzał, cała pościel 


się wynurzają, wyskakują czasem i na: 
sążeń w górę. Jest w tych skokach coś, 


zabawnie niezgrabnego, bo to rybka, dwa 
metry długa, i dłuższa, objętości wyro- 
śniętej świni. 

(, Czerwone morze jest znane z gorąca, 
jakie tam panuje. Wiatr silniejszy rzadko 
się zdarza, a rozpalone piaski Arabii z 
Afryki ogrzewają powietrze do niezno- 
dnej czasem temperatury. Na statkach 
zdarzają się 


wypadki pomięszania zmy- 


potem przemakała. Ruszać się swobodnie 
można tylko rano i wieczór — rano tem 
przyjemniej, że można być w ubiorze 
kąpielowym, bo kobiety, mające swoje 
kąpiele obok kabin, przed śniadaniem na 


| pokład nie wychodzą. 


Wysp i wysepek na Czerwonem mo- 
rzu pełno — same nagie skały, bez naj- 
mniejszej wegetacyi, sterczą chyba po to, 
żeby okręty miały o co się rozbijać. Jak 
tam parowce w ciemne noce z całą szyb- 


cze lasy, niedostępne, ustępujące miej- 
sea człowiekowi dopiero po swych zwę- 
glonych trupach. Aleksander cieszył się 
na ptaki, których cały zbiór obiecywał 
sobie przywieść ztamtąd, Henryk zamie- 
rzał wywieść arsenał zbroi australskich 
dzikusów — wszystko przeplatane żarta 
mi, improwizacyami błądżenia w £4- 
szczach, napadów dzikich ludzi, polowań 
nadzwyczajnych — co ja na prędce ilu- 
strowałem, 

Przerwała mię w jednem z takiej ar- 


tańczy. 

— Tańczysz pan? — rzekła miss T. 
łamaną francuszezyzną, zwracając się ku 
Henrykowi. 

— Tak pani, będzia prawdziwą przy- 
jemnością dla muie być do usług pani 
dzisiejszego wieczoru — rzekł Henryk, 
prostująz swą małą, grubawa figurkę, do 
wysokości jednak angielki dociągnąć się 
nie mógł. 

Powiedziałem  Marylee, 
gra tak pięknie na fortepianie, 


że miss T. 
że mu- 


przeciągnęła się wśród serdecznego nastroju 
do godz. 10 wiecz. 

Uroczysta inauguraeys roku szkol- 
nego 1894/5 w uniwersytecie lwowskim 
rozpocznie się dziś we wtorek 9. bin., mia- 
nowicie solennem nabożeństwem w kościele 
św. Mikołaja o godz. 9, poczem o godz. 10 
profesorowie wraz z zaproszonymi dostojni 
kami i innymi gośćmi przejdą do auli uni- 
wersyteckiej, gdzie tegoroczny rektor magni- 
fieus, prof. dr. Tadeusz Wojciechowski, do- 
kona uroczystego otwarcia roku szkolnego. 
Odczyt inauguracyjny mieć będzie prof. dr. 
Władysław Ostrożyński z dziedziny prawa 
karnego. Dla publiczności płei obojga wstęp 
wolny. 

Wyrok w sprawie Ignacego Amałowi- 
cza, oskarzonego o morderstwo i Zośki Di- 
duchowej o wspólwinę w zbrodni morder- 
stwa, popełnionego na jej mężu Wasylu Di- 
duchu zapadł wczoraj, Amałowicz na pod- 
stawie jednogłośnego werdyktu został skaża- 
ny na karę Śmierci przez powieszenie a Zo- 
fia Diduchowa uwolniona jednogłośnym wer- 
dzktem od odpowiedzialności za współwinę 
w morderstwie, zasądzoną została za danie 
powocy na 10 miesięcy ciężkiego więzienia, 
Z fig Diduchową bronił adw. dr. Tadeusz 
Szydłowski, a końcowe jego świetne wywo- 
dy „wpłynęły na tak korzystny stosunkowo 
dla niej werdykt sędziów przysięgłych. 

W sprawie tajnego stowarzyszenia ter- 
minatorów w Krakowie po rozprawie trybunał 
uznał wszystkich oskarzonych winnymi wy- 
stępków i przekroczeń z $$. 285. 286, 286, 
127 u. k, i $. 23 ust. prasowej i skazał 
na karę zwykłego aresztu od 8 dni do 7 
tygodni, a oprócz tego każdego na grzywnę 
50 zł., zamienioną na 10 dni aresztu. Nadto 
siedmia z pomiędzy oskarzonych ua soli- 
darne „apłaceni+ odszkodowania p. Ñako- 
cińskiemu za stłuczone szyby w kwocie 6 
zł. 50 e}. 

Zwłoki Ś. p. Zdzisława hr. Tysz- 
kiewicża przywieziono dnia 3 bm. w nocy 
z dworca stacyi Rzeszów przez Kolbuszowę 
do Weryni, gdzie je umieszczono w kaplicy. 
Oficyaliści zmarłego, służba dworska, straż 
ogniowa, inteligencya miejscowa i mnóstwo 
ludu już od wieczora zebrane w Widełce, 
granicznej majętności zmarłego, oczekiwało 
przybycia zwłok. Żałobny pochód powitał 
krótkiemi słowy Antoni Górecki, leśniczy ; 
słowom tym z serca qłynącym towarzyszył 
płacz ludu, odczuwującego silnie stratę 
swego pana i opiekuna, Następnie ruszył 
pochód przy pochodniach i lampach dalej; 
ulice w Kolbuszowy oświetłono i ubrano 
żałobnemi flagami. Prawdziwie wspaniały i 
imponijący widok — pisze Kuryer ree- 
szowsłe — przedstawiał ten żałobny pochód 
wśród ciszy nocnej, przerywany  SZzczerem 
łkaniem ludo wiejskiego. Prawie nad ranem 
dotarł orszak do Weryni, gdzie przy usta- 
wionych zwłokach rozpo:zęło miejscowe i 
okoliczne duchowieństwo czytać msze św, 
Przez cały dzień ciągnął tłumami lud do 
Weryni, cisnąc się do trumny, by pożegnać 
nieodżałowanego dziedzica. ojca i dobrodzieja 
swego. Pochowanie zwłok odbyło się dma 
następnego ij. 4 bm. Wyniesione z kaplicy 
zwłoki pożegnał krótką a rzewną przemową 
ks. Królikowski z Dzikowca; poczem ksiądz 
Prałat Ruczka w asystencyi licznego du- 
chowieństw: poprowadził kondukt do ko- 
Śścioła parafialnego w Kolbuszowy, gdzie się 
mieszczą grobowce rodziny Tyszkiewiczów, 
Po odprawieniu mszy żałobnych i egzekwij, 
w czasie których przemówił ks, Ratowski 
z Czarnej, wyniesiono zwłoki na cmentarz, 
gdzie zabrał głos p. Józef Lityński, nota- 
ryusz i członek Rady powiatowej. Wykazu- 
jąc w treściwej przemowie zasługi zmarłego, 
jego działalność jako prezesa Rady powia- 
towej, pożegnał go imieniem całego osiero- 
conego powiatu. W końcu pobłogosławione 
zwłoki złożono w grobach familijnych. Na 
trumnie złożonych było kilkadziesiąt wień- 
ców Bawiący w Kolbuszowy fotograf z Tar- 
nowa p. Białoruski, robił kilka zdjęć po- 
chodu pogrzebowego. 

Morderstwo. Z nad Zbrucza donoszą 
czerniowieckiej Graz. pol., że w Nowosiółce 
20. bm. wieśniak Paweł Roszkowicz, liczą- 
cy lut 21, zamordował sąsiada Swego Ste- 
fana Tokarka, człowieka ociemniałego, ude- 
rzywszy go wielkim kamieniem w kość po- 
tyliczną, która też pękła, Przyczyną morder- 
stwa byla zazdrość. Tokarek mianowicie po- 
sądzał młodego Roszkowicza 0 romans ze 
swą Żoną, niewiastą brzydką wielce i starą. 
bo 56-letnią. Roszkowiczowi ubliżało takie 
posądzenie 1 w sporze — zabił starego To- 
karka. Mordercę aresztowano, Charakterysty- 
czuem jest, iż kiedy przy przesłuchaniu w 
sadzie zapytano Tokarkową, jakie liczy so- 
bie odszkodowanie, odrzekła: Mąż mój był 
człowiek stary i ślepy; myślę, że nie war- 
tał więcej, jak 40 zł", 
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Uwięzienie. Z Tłumacz. donoszą do 
Kurjera stanisławowskiego, że w tamtej- 
szym powiecie przed kilku dniami uwięziono 
pod rarzutem należenia do tajnego stowa- 
ryszenia trzech wieśniaków, ruskich rady- 
kałów i odstawiono ich do więzienia éled- 
czego w Tłumaczu, 

Także strejk. Tarnopolscy dorożkarze 
okazali w ubiegłym tygodniu, iż nie obce 
im są nuwe prady. Oto, kiedy magistrat 
wezwał ich do odnowienia swych bud, z 
których większa część do wszystkiego inne- 
go niż do dorożek jest podobną, odmówili 
posłuszeństwa; a gdy magistrat nie cefnał 
swego słusznego rozporządzenia, nie wyje- 
chał z nich żaden na zwykle zajmowane 
stanowisko tek, iż przez dwa dni wynajęte 
fury przedmieszczan, służyły jak» średek 
komunikacyjny. Dopiero energiczne wysta- 
pienie władzy — powiada Głos podolski 
— powróciło na nowo porządek i dziś już 
anowu nasze trzęsące tak zwane dorożki, 
przerabiają pasażerów na bigos. 

Wylewy. W skutek ciągłych deszczów 
wylało wiele rzek w Dolnej Austryi, Styryi, 
Karyntyi i Dalmacyi. I tak telegrafują z 
Wiednia, że wskutek deszczów wiele kana- 
łów się osunęło, a woda wystąpiła w kil- 
kunastu domach. W dolinie Raby i dolinie 
Bystrzycy zalane są wielkie terytorya. Wo- 
da na Murze wystąpiła 4 brzegów. W Dal- 
macyi rzeka Kerka wylała. Doliny Sulpy, 
Kainachu j Lassnitzu pod wodę. Mieszkańcy 
Libpicy i KHcnauszu musieli opuszczać domy 
niżej położone. Ruch kolejowy na kilku h- 
niach zupełnie przerwany. 

Próba mięsa australski:go. dokona- 
na w sobotę w Wiedniu w hoteiu Metropo- 
le, wydała wynik ujemny. Mięso podane ja- 
ko roastbeef było niesmaczne, łykowate i 
twarde. Na sędztów zaproszeni byli czťon - 
kowie rady miejskiej, fachowcy i zaufania 
godne osobistości z rozmaitych sfer, 

fe statystyki podatkowej, Wiedeń, 
liczący 1,864.548 mieszkańców, zapłacił 
w zeszłym roku na rzecz państwa i miasta 
wszelkiego podatku konsumcyjnego razem 
10,187.987 zł. 

*umobójstwo na cmentarzu przedmie- 
ścia wiedeńskiegu Hernals popełniła onegdaj 
nieznana z nazwiska kobieta, lat około 40 
licząca, którą znaleziono tam z rewolwerem 
w ręku i przestrzeloną czaszką W znalezio - 
nym przy nieszczęśliwej liście: — prosi ona, 
by nie sprawdzano jej identyczność lecz bez- 
zwłocznie pochowano. 

Romans 6urewicza. Telegramy do- 
niosły nam już o romansie carewicza z pe- 
wna Żydówką, ktory — jek Münchener N. 
Nachr. piszą — ma być powodem zwleka- 
nia małżeństwa carewicza z księżniczką Ali- 
cya. Otóż w sprawie tej piszą Minchener 
N. Nachr.. następująco: Carewicz Mikołaj 
tddawna już utrzymuje stosunek miłosny 
z jedną piękną żydówką. O stosunku tym 
rodzice nie nie wiedzieli, dopóki car sta- 
nowcżo nie rozkazał swemu synowi się oże- 
nić. Wówczas carewicz Mikołaj, ulubieniec 
matki, wyznał jej całą prawdę. Carowa była 
przerażoną, gdy jednak carewicz oświadczył 
jej, że pod żadnym warunkiem nie usłucha 
rozkazu ojca i że raczej zrzeknie się tronu, 
aniżeli wyrzeknie się swej żydówki, uważała 
za swój obowiązek powiedzieć wszystko cą- 
rowi. Car boleśnie dotknięty tem, surowiej 
powtórzył swój rozkaz synowi i carewicz 
Mikołaj pojechał do Koburga na uroczystość 
zaręczyn. Obecne więc zwlskania carewicza 
z małżeństwem są łatwo zrozumiałe, tem 
bardziej, że niebezpieczna choroba ojca rodzi 
w nim nadzieję możliwości własnewolnego 
zerwania zaręczyn z księżniczką Alieyą a 
poślubienia żydówki. 

Palazzo Reale. Tak zwie się wspa- 
niały budynek na Korfu, w którym car ma 
wkrótce zamieszkać ze swą rodziną. Wogóle 
Korfu nie obfituje w piękne gmachy i pa- 
łace tak, że długo zastanawiać się musia- 
no, gdzieby najodpowiedniej było umieścić 
chorego władeę Rosji. Front Palazzo 
Reale zwrócony jest ku północy. W do: 
mu tym rezydował w swoim czasie lord, 
nadkomisarz Anglii, tu również odbywały 
się posiedzenia senatu dawniejszej rzeczypo- 
spolitej jońskiej, Wspaniały ogród, lśniący 
obfitą wegetacyą południowych krain, rozta- 
cza się dokoła pałacu, a w perspektywie 
widuieją po przez kanał Korfu i wysepkę 
Vido imponujące pola górzyste ablonji. Z 
okazyi zapowiedzianego przyjazdu cara apar- 
tamenta pałacowe poddano gruntowuej re- 
stauracyj. 

Milionowa defraudaeya. Z Paryża 
donoszą. że niejaki Pingault, agent handlo- 
wy, sprzeniewierzył na szkodę bar. Hirscha 
3,600.000 franków, którą to sumę miał za 
sprzedany cukier wpłacić do Banku Fran- 
cyi. Pingauli w pierwszej chwili nie przy- 
znał się do czynu, lecz oskarzył o kradzież 


simy się starać zaskarbić 
skę, żeby zechciała nam swą grą uprzy- 
jemniać drogę. Wywiązała się skutkiem 
togo między paniami ożywiona rozmo- 
wa o muzyce. Dowiedziałem się, że Ma- 
rylka także muzykę lubi i że gra sama. 
Posypały się projekty gry na cztery rę- 
ce — koncertów -- „A cfarming lady“ 
rzuciła mi po cichu odchodząc Angielka. 
— „Co za miłe dziewczę* rzekła Ma- 
rylka, patrząc za odehodzącą. 

— Pójdziemy przecież na teu bal, 
to może być zabawne? — rzekł Hen- 
ryk — patrząc pytająco na panią Ma- 
rylę. 

— Czemuż, pewnie, mamy siedzieć 
gdzieindziej, możemy siedzieć na gór- 
nym pokładżie, przypatrując się tańczą- 
cym — odpowiedziała. 

— To znaczy że 
myśli ? 

— Nie panie Henryku, wielkiej 0- 
choty nie mam. t 

Oni obydwaj zaczęli nalegać, wie- 
dzieli bowiem, że taniec lubi — ona po- 
patrzyła na mnie, rozumiejącego CO SiĘ 
w niej działo, a w spojrzeniu tem czy- 
tałem: „powied im, niech mnie n'è nu- 
dzą“ — i odeszła, rzucając poczćiwy u- 
śmiech mężowi. À 

Wkrótce ns lunch zadzwoniono. Mi- 
mo gorąca jedliśmy wszyscy doskonale, 
bo na morzu, osobliwie w pierwszych 
dniach, dostaje się szalonego apetytu. 
Po czarnej kawie zoszedłem do kabiny 
w nadzieji, że zdrzemnąć potrafię — 
Henryk towarzystwa odmówił, twier- 
dząc że to niehygienieznie — po rozma- 


pani tańczyć nie 


sobie jej ta-| 


itych próbach przekonałem się, że to 
i niemożliwe — łóżko bowiem zdawało 
się, że piecze. Wróciłem na pokład. 

Na pokładzie górnym przygotowywa- 
no salę balową. Morze było bardzo spo- 
kojne, podszedłem ku przodowi okrętu, 
dokąd pasażerowie salonowi rzadko za- 
chodzą i oparty o poręcz, zacząłem się 
wpatrywać w wodę. „lasmania* szła 
tak równo, że mi się zdawało, jakoby 
nie ona, ale te wody, które sobą prółn, 
biegły i w biegu ja mijały, Rozbijając 
się o jej przód ostry. układały się w 
długie fałdy wzdłuż boków, a spienione 
lekko i powietrzem przesycone robiły 
wrażenie kryształu. Czasem fala trochę 
większa uderzywszy piersią o bok okre- 
tu rozbita, rZUcaia na pokład krocie p'- 
rał wodnistych, a łamiące się w nich 
promienie słoneczne, zamieniały te per- 
ły w kaskadę iskier promiennych. Kie- 
dy się tak na chwilę sam znalazłem, 
moja własna historya otwierała przede- 
mną swe karty gęsto zapisane, a mnie 
tak dziwnie się robiło, że chętnie był- 
bym się rozprysnął na atomy jak fala, 
a może ktoś stojący na pokładzie wy- 
ezytałby w rozbitych kroplach bajkę 


mego życia — i ubawił się nią choć 
chwilkę — ia zaś miałbym już raz 
spokój. 

(C. d. n.) 


j 
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swego pomocnika, miwo to policyi śledczej 
udało się sprawę wyjaśnić, a Pingault zwró- 
ciwszy niemal całą Sumę bar. Hirschowi, 
został aresztowany. 

Loterya jako przestępstwo. Pra- 
wodawcy amerykańscy zwrócili się z nie- 
słychaną surowością przeciwko grze w lote- 
ryę; niedawno w senacie amerykańskim 
przyjęto wniosek, aby karać ją jako prze- 
stępstwo. Według tego prawa, każdy proje- 
ktujący lub urządzający loteryę lub przed- 
siębiorstwo premiowe, albo coś podobnego, 
prowadzący handel losami lotrryjnem i t. d., 
podlega karze więzienia na £ lata lub płac 
grzywny do 1000 dolarów. Kara ta zwię- 
ksza się przy powtarzaniu przestęptwa. 

Ogromny popłoch pomiędzy dzienni- 
karstwem francuskiem prowineyonalnem, po- 
pierającem interesa  orleańskie, wywołało 
postanowienie księcia Orleanu odjęcia im od 
dnia 15. pwździernika udzielanych dotąd 
subwencji. Przeszło 160 mniejszych dzien- 
ników na prowincyi widzi się nagle pozba- 
wionewi środków dalszego bytu. Również 
i orleanistyczna Qorrespondance nationale, 
którą bezpłatnie rozdzielano pomiędzy orga- 
na prasy, a której koszta wynosiły 36.000 
franków, przestaje dla braku funduszów wy- 
chodzić. Jednocześnie cofnięto subwencyę ko- 
mitetomi  konserwatywnemuĄ departamentu 
Sekwany, na którego czele stał poseł Du- 
val. Jedynie biuro propagandy orleanisty- 
cznej, któremu przewodniczy sekretarz jene- 
ralny Dufeuille, pozostanie czynne, ale za- 
miast dotychczasowych 40.000 franków o- 
trzyma zaledwie połowę tej sumy do dyspo- 
zycyi. Świadczy to najlepiej, że młody pre- 
tendent uznaje z jednej strony bezowtcność 
podobnej agitacyi, a z drugiej, że w istocie 
bardzo uszezuplonemi rozporządza po Śmier- 
ci ojca środkami. Nawet księżna Uzés, któ- 
ra tak była niegdyś hojną na podtrzymy- 
wanie sojuszu bulanżystowsko-orleańskiego, 
okazuje sią obecnie, mimo że jest teściową 
księcia Luynes, nadzwyczaj oszezędną. Ztąd 
opowiadają w Paryżu, że młody doradca 
nowego pretendenta miał się oświadczyć z 
przekąsem, że księżna, jako wnuczka i spad- 
kobierczyni słynnej Veuve Cliquot, mogłaby 
powetować z łatwością utracone miliony 
przez użycie korków pośledniejszego gatun- 
ku do win w jej posiadłościach fabryko- 
wanych. 

O obrazę religii (z $. 122 ust. k.) 
rozpoczęła się dzis w Krakowie rozprawa 
karna przeciw Mojżeszowi Gertler"wi, lat 
18 liczącemu żydkowi, który w marcu br. 
w czasie święta purimu przebrał się za 
księdza katolickiego, a nadto w ten sam 
sposób dzwonił, jak to czynią księża idący 
z wiatykiem do chorego, 


Dla palaczy. Z dniem 1. bm. wpro 
w dzone zostały do handlów cygar i tak zw. 
„specyalitetów* nowe gatunki papierosow tu- 
reckich, mianowicie Tow. „Jurkiset Regie 
Export Company-Limited* w Konstantyno- 
polu. Nowych gatunków jest aż dziewięć 
Jednocześnie usunięto z handlu trzy gatunki 
prawdziwych cygar hawańskich (or. 198, 
199 i 200.) | 

Zmarli. W Samborze zmarł dnia 28. 
września Antoni Kawalerski urzęduik sądo- 
wy, człowiek wielkiej zaeności i nieposzla- 
kowanego charakteru. 

t Feliks Orłowski, zuar, po dłuższej 
chorobie, przeżywszy lat 73. 

Wolny wstęp na wystawę ma każdy 
kto nabędzie przy kasie wystawy los za 
1 złr. 


60.000 zł. wynosi główna wygrana 
lwowskiej loteryi wystawowej. Zwracamy 
uwagę naszych szanownych czytelnikow 
na to, że ciągnienie nieodwołalnie 16. 
października b. r. 


a 
— 


Sztuki piękne. 


* Dzisiejsze wtorkowe przedsia- 

wienie teatralne powinno sprowadzić 
mnóstwo publiczności. Dochód z niego prze- 
znaczony jest dla członków chóru teatralne- 
go, ludzi kiednych z wysiłkiem pracują- 
cych, W przedstawieniu dzisiejszem wezma 
udział pp- Aleksander Myszugu, Gabryel 
Górski, Henryk Kowalski, oraz artystki i ar: 
tyści dramatyczni sceny lwowskiej. Program 
przedstawienia jest następujący : 1) „Uwer- 
tura“ z opery Herolda pt. „Zampa“. 2) „Pan 
i paui* fraszka sceniczna A. Dreyfussa. 3) 
„Ecnani* opera Verdiego, arya Don Syl- 
wia z aktu IJ. odśpiewa p. Kowalski. 4) 
Pan Gadulski ma głos* sylwetka bankie- 
towa odegra pun Gustaw Fiszor. 5) „Faja- 
ce“ opera W £ aktach z piclogiem Leon- 
cavalla 

* „Szcz”tka” oslatui numer, który po- 
jawił się dziś rano, odznacza się pełnym 
hamorem i dowcipem. Za temat do ryciny 
na ostatniej Stronicy posłużył Na” razem 
Szczutkowi pobyt we Lwowie dr. Arnolda 
Rappaporta, dyrektora Liinderbankan i oby. 
watelstwo honorowe, nadane dr. Marchwię- 
kiemu. Kilka karykatur osobistości znanych 
we Lwowie, zdobi wnętrze numeru. 


— — m p" 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 9. Października 1894. Nr. 252. 


Prof. Tadensz Rybkowski, po po-|jeśli nie będą przedsięwzięte środki za-| nia rządowego zasadą opodatkowania ma|30 batalionów (z tych 28 czynnych a | kukurudza na wrzesień -paźd. 


wrocie z Biecza, gdzie robił studya nad|radeze, najbliższe pokolenie włościań- 


dekoracyą wewnętrzną katedry tamtejszej, 


skie zbankrutuje. Memoryał żąda: 1) 


powrócił na stałe do Lwowa i otwiera zjrewizyi katastru gruntowego, 2) peryo- 


dniem 15. bm, kurs malarstwa i rysunku 
dla pań w swem świeżo z wielkim gustem 
urządzonem atelier w gmachu szkoły prze- 
mysłowej. 


dycznego ustanawiania maksymalnej 
stopy procentowej; 3) utworzenia kra- 
jowego banku hipotecznego; 4) zmia- 
ny ustawy © swojszczyźnie ; b) prze- 


* „Walka motyli". Najnowsza sztuka | prowadzenia kosztem państwowym re- 


autora „Gniazda rodzinnego* Hermana Su- 
dermana p. t. „Walka motyli* (Die Schmet- 
terlingsszlacht*) graną była po raz pierw- 
szy w sobotę w Wiedniu w Burgu i w 
Berlinie w teatrze Lessinga. Podobnie jak 
w „Honorze* i „Sodomie“, autor, lubujący 
się w kontrastach, przeciwstawia biednej 
urzędniczej rodzinie -— spanoszoną, bogatą. 
Z wielkim, niekiedy zbyt jaskrawym realiz- 
mem odtwarza utalentowany pisarz stosunki 
domowe obu rodzin i zadzierzga między 
niemi węzły akeyi i intrygi, W Wiednin 
sztuka dość się podobała — w Berlinie zaś 
dała powód do głośnych manifestacyj prze- 
ciw autorowi, 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o zamieszczenie: „Celem poro- 
zumienia się co do wyboru posła do 
Rady państwa z kuryi wielkiej posia- 
dłości okręgu Żółkiew-Rawa-Sokal ma- 
my zaszczyt zaprosić wyborców na 
zgromadzenie przedwyborcze na dzień 
19 października br., © godzinie 10 ra- 
no do sali Rady powiatowej w Zólgwi. 
Franciszek Jędrzejowicz. Tadeusz Sta- 
rzyński.* 


Na zgromadzeniu przedwyborczem 
niemiecko-liberalnego komitetu w Czer- 
niowcach, popierającem kandydaturę 
dr. Rotta, uchwalono wybrać podko- 
mitet, któryby rokował z Polakami, 
abyici na tegoż kandydata głosy swo- 
je oddali. Odnośne zebranie wyborców 
polskich odbędzie się we wtorek 9 bm. 
w czerniowieckiej Czytelni polskiej. 


O procesie krożańskim pisze Wi- 
leński Wiestnik w sprawozdaniu z pier- 
wszego dnia rozprawy: Wszystkich 
podsądnych przed rozpoczęciem posie- 
dzenia sądowego wprowadzono do sali 
Izby sądowej, gdzie zasiedli na ławach, 
Frzed obwinionymi zajęli miejsca adwo- 
kaci przybyli z Petersburga: ks. Uru- 
sow, Andrejewski, Żukowskuj i Tur- 
czaninow; z miejscowych zaś Białyj, 
Wencławski i Szostakowski. Na oso- 
bnym stole leżały przedmioty dowodo 
we. Wśród jednej grupy podsądnych 
można było widzieć postać mężczyzny 
wysokiego, silnego, dobrze zbudowane- 
go, który w grouie swych towarzyszy 
musiał odegrać głowną rolę, o ile sa- 
dzić można z jego śmiałej, wyzywają- 
cej postawy. Jasi „omiędzy minu 1 stg- 
rzec zgrzybiały. 

Zwracają w tym ilumie także uwa 
gę ciche, skromne postucie niewieście. 
„Rzeczą jest oczywistą, iź ci ludzie 
mogli opierać się władzy pod wpływem 
jakiejś 1dei fanatycznej, narzuconej i 
dodtrzymywanej z zewnątrz“. W nie 
się wyrażają charakierystyczne cechy 
Litwina, podpatrzone przez profesora 
Kojałowicza: „Potrzeba wpoio w Li- 
twinów tylko jakąś myśl, a będą bro- 
nić jej uporczywie, nie zdając sobie 
z tego sprawy, dlaczego się opierają 
i co tym oporem prugną osiągnąć”. 

Publiczność składała się głownie z 
z pań, chociaż tym razem było ich nie- 
wiele, poniewaź sala wileńskiej izby 
sądowej jest dość szczupłą; pubiiczno- 
8e1 nie można było wpuścić więcej nad 
70 csób, gdyż świadków, wezwanych 
przez oskarzyciela i przez obronę jest 
około 200. A nawet i z liczby tych 
mewielu słuchaczy niektórzy musieli 
salę opuścić, poniewaź oświadczono pu- 
bliczności, 1ż rozprawa wskutek rozpo- 
rządzenia ministra sprawiedliwości to- 
czyć się będzie przy drzwiach zamknię- 
tych. 

Dnia 2 października posiedzenie 
trwało do godziny 4; w ciągu tego 
Czasu sprawdzono tożsamośc Osoby 
świadków i odozytano akt oskarzenia. 
Po przerwie popołudniowej, posiedze- 
nie rozpoczęło się ponownie o godz. 7. 
D. 3. października trwało w dalszym 
ciągu przesłuchanie świadków. 


Słowieńey karynecy, odniosiszy dwa 
wielkie zwycięstwa przeciw Niemcom 
w wyborach do Rady państwa i sej- 
mu, postanowili zorganizować się; w 
tym celu zwołano na 24 bm. walny 
wiec do Celowca. 

Niemieccy posłowie rajchsratowi z 
Karystyi Ghon i Kirschner ogłosili 
memoryal o zadłużeniu włościanstwa 
w Karyutyj, w którym wykazują, że 


gulacyi rzek i suchych potoków ; 6) 
zaopatrzenia sług wiejskich na starość ; 
7) zniżenia opłat od spadków i przeno- 
szenia własności z szczególnem uwzglę- 
dnieniem drobnej posiadłości ; 8) samo- 
pomocy włościan przez ulepszenia rol- 
nicze i utworzenie spółek. 


Węgierska Izba magnatów po skre- 
śleniu rozdziału, odnoszącego się do bez- 
wyznaniowości, odrzuciła w trzecieiu czy- 
taniu cały projekt ustawy o wolkem wy- 
konywaniu religii. Uchwała ta będzie 
z:komunikowaną Izbie deputowanych. — 
Następne posiedzenie w poniedziałek. Na 
porządku dziennym projekt ustawy o re- 


cepcyi żydów. 


Z Pragi donoszą : > 

Omladiniści rozesłali do swoich człon- 
ków okólnik z wezwaniem zamianowa- 
nia mężów zaufania do nowej Organi- 
zacji. 


Z Berlina donoszą: 

Śledztwo przeciw podoficerom szkoły 
artyleryi nie wykazało żadnej politycznej 
przyczyny niesubordynacyj, Aresztowani 


zostaną ukarani małemi karami aresztu, 


Pol. Gorr. zaprzecza wrzystkim po- 
głoskom, jakoby podróż króla serbskiego 
Aleksandra połączoną była z planami 


malżeńskiemi. 


Berlińskie koła lekarskie są przeko- 
nania, że stan zdrowia cara jest nie- 
bezpieczny, ale nie beznadziejny. 


a 


L Komisyi dla procedury cywilnej. 


+ ńiedeń d. 8. października. 

Nieustająca komisya dla procedury 
cywilnej zakończyła w piątek drugie Czy- 
taDle postępowania cywilnego. Ważniej - 
sze postanowienia, które przy tej sposo- 
pnosci uchwułyno, są następujące: Dorę- 
czenie stronie aktu procesowego w nie- 
Użiele ZAWISłE jest od decyzyi sędziego 
powiatowego a uie od nugiości sprawy. 
bmierć jednej strony nie przerywa po- 
stępowania sądowego nietylko wówczas, 
guy soua ta udzieliła pełnomocnictwo 
Jakieimus adwokatowi, ale także wówczas, 
gdy pełuomocuictwo udzieliła jakiejkol- 
wiek osobie. Zwrot kosztów Spowodowa- 
uych przez niestawiennictwo się jakie- 
goŚ Śwladka, może być Sw:adkowl temu 
częściowo lub w zupełności darowanym 
w razie dostatecznego usprawiedliwienia 
się. W sprawie wymiaru należytości rze- 
wBożnawculm, dupuszczuny został r<kurs 
pizećiw orzeczeniu pierwszego sędziego, 
UMa sporna w Sprawach, w których 
sędzia przed rozpoczęciem postępowania 
sądowego winien zawezwać strony do 
Żyody, została z 200 zł. na 300 zł, pod- 
wyżsŁOLĄ. 

WW koncu posiedzenia na zapytanie 
dr. Dyka oSwiadczył szef stkcy[ny Krall, 
Że pu Zakończeniu prac nad procedurą 
cywilną rząd przystąpi do rozpatrzenia, 
v ile ordynucya adwokacka powinna- 
by być zmienioną. Ostatn jednak wiec 
nuwokacki udowudnił, ze wszystkie za- 
rządzenia, mające na celu ograniczenie 
adwukatury, spotkułyby się 2% zaciętym 
oporem w sterach adwokackich. 

W sototę przystąpiła komisya dla 
procedury cywunej du urugicgo czyta- 
tania normy jurysdykcyjnej. 
Wniosek Pergelta 0 dopuszczenie we 
wszystkich sporach rcvkursów, aż do naj- 
wyższego Trybunału upadł. Następnie 
po przyjęciu kilku poprawek przyjęto w 
urugiem czytaniu normę jurysdykcyjna 1 
wybrano pos. Birnreitheru generalnym 
sprawozdawcą postępowania cywilnego i 
normy jurysdykcyjnej w plenum. 

We wtorek 9. bm. przystąpi komisya 
do obrad nad postępowaniem egzekucyj- 
nem. 


Z komisyi podatkowej. 


Wiedeń d. 8. października, 


Na wczorajszem posiedzeniu omawia- 
ła nieusiająca komisya podatkowa kwe- 
słya przeds'ę- 
biorstw 


być uzyskany czysty zysk z ostatniego |2 rezerwowe). 


roku obrotowego. 

Następnie żywsza dyskusya rozwinę- 
ła się nad postanowieniem, że aż do ze- 
stawienia pierwszego bilansu podatek 
wymierzyć należy 0d nowego przedsię- 
biorstwa prowizorycznie, przyczem jako 
zysk przyjąć należy 5 pret. zakładowego 
kapitału. Przew. Menger zwracał uwagę, 
że wobec daleko niższego opodatkowania 
będących w mowie przedsiębiorstw w Wę- 
grzech, zrodzić się może wśród austry- 
ackich przemysłowców przekonanie, że 
podobne przedsiębiorstwa tylko w Wę- 
grzech, a nie w Austryi zakładane być 
mogą. Sądzi więc, że należałoby dla no- 
wo powstających przedsiębiorstw ustano- 
wić niższy procevt jako zasadę opodat- 
kowania. Minister skarbu Plener oświad- 
czył, że do tej kwestyi powróci przy 
$. 98. 

Następnie p. Dawid Abrahamo- 
wiez postawił kilka zasadniczych wnio- 
sków w sprawie opodatkowania stowa- 
rzyszeń zarobkowych 1 gospodarezych, a 
pomiędzy innemi, aby nowo zakładane 
przedsiębiorstwa podatek dopiero po zam- 
knięciu pierwszego bilansu płaciły. Wnio- 
ski p. Abrahamowicza przyjęto. 

Również przyjęto $. 94 o sposobie 
wypośrodkowania z bilansu sumy czy- 
stego zysku, od której podatek ma być 
wymierzanyw, a wreszcie uchwalono i 
resztę postanowień drugiego rozdziału o 
opodatkowaniu towarzystw akcyjnych, o 
ile postanowienia te subkomitet opra- 
gował. 

Następne posiedzenie komisyi we wto- 
rek 9. bm. 


Delegacye wspólne 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt d. 8 października, 
Dziś odbyło się ostatnie posiedzenie 
delegacyi austryackiej, na którem skon- 
statowano zgodność uchwał powzietych 
przez obie delegacye. Obrady zakoń- 
czono okrzykiem na cześć cesarza. 


LelCETZERT". 


Budapeszt d. 8. października. 

Ministerstwo dr. Wekerlego zamie- 
rza wnieść odrzucony przez Izbę ma- 
gnatów projekt, na nowo w Izbie de- 
deputowanych i przedłożyć go potem 
znowu lzbie magnatów. Pojedyńcze klu- 
by zajmą się tą sprawą dopiero we wio- 
rek na osobnych konfsrancyach, na ten 
dzień zwołanych. 

Z wie!lkiem zajęciem oczekują dzi- 
siejszego posiedzenia Izby magnatów, 
na którem przyjdzie pod obrady pro- 
jekt uztawy 9 recepecyi żydów. Roz- 
atrzygnięcie sytuacyi zależy od tego, 
szy ministerstwo dr. Wekerlego posia- 
da jeszcze zaufanie większości Izby 
deputowanych. 

Budapeszt d. 8. pazdziernika. 

Izba magnatów odrzuciła 109 gło- 
sami przeciw 103 projekt o recepoyi 
żydów. 

Peszt d. & października. 

Dziś rozpoczęła się konfsrencya cel- 
na, w której biorą udział reprezentanci 
awstryackich i węgierskich ministerstw 
handlu, rolnictwa i finansów. Podobno 
konferencya ta ma się zająć także kwe- 
styą należytego zastosowania klauzuli 
o cłąach od wina, wprowadzonej w nu 
stro- włoskim traktacie handlowym. 

Praga d. 8 paśdziernika. 

Miodoczeskiemu posłowi dr. Czer- 
noherskiemu wytoczone miało zostać 
śledztwo z powodu, ża w restauracyi 
Niemeczka w Pradze kazał grać „Bo- 
że carja chiani* i wygłosił mowę ra- 
dykalną Młodoczesi żądają, aby Czer- 
nohorsky w skutek tego mandat złożył. 

Berlin d. 8. października. 

Wedle półurzędowego doniesienia, 
próby czynionene z rowerami w trzech 
korpusach, nie odpowiedziały oczeki- 
waniom. 

Drugi kurs szkoły ogniomistrzów 
został rozwiązany; ci z aresztowanych, 
którzy uwoluieni zostaną, będą odesia- 
ni do swoich pułków artyleryi; zre- 
sztą ma być śledztwo dalej prowa- 
dzone. 

Petersburg d. 8. października, 

Ukazem z d. 8 zm. pomnożoną zo- 


Wchodzą w to batalio- 
my saperów i kompanie telegraficzne. 
Belgrad d. 8. pażdziernika. 
Ped Ipekiem w Starej Serbii (w Tur- 
cyi) miały wybuchnąć niepokoje; do- 
puszczano się morderstw politycznych. 
Porta ujrzała się zniewoloną bawiącego 
w Konstantynopolu przewódzcę Arnau- 
tów Mahometa Begowicza zatrzymać 
jako zakładnika. 
Bruksela d. 8. października. 
Pomiędzy robotnikami w Mons wre 
ogromnie z powodu, iż dowiedziano się, 
że robotnicy francuscy podpalili cegiel- 
nię w Villejnis (pod Paryżem), aby no- 
cujących w suszarni 32 robotników 
belgijskich się spaliło. Wszystkie czę- 
ści drzewne mieli Francuzi polać nafig. 
Bruksela d. 8. października. 
Indep. Belge donosi © aresztowaniu 
dwóch Włechów, których nocą w je- 
dnym bocznym korytarzu pałacu kró- 
lewskiego schwytano. Policya sądzi, że 
to amarchiści, noszący się z zamiarem 
zamachu. Rząd belgijski udał się do 
Rzymu z prośbą o skonstatowanie os9- 
bistości obu aresztowanych. 
Paryż d. 8. października. 
Dochód cłowy za wrzesień przyniósł 
prawie o 10 mil. fr. mniej niż preli- 
m nowano, 8 © 9 mil. mniej niż we 
wrześniu T. Z. 
Rzym d. 8. pażdziernika. 
Dochody cłowe za wrzesień wydaly 
o 5 mil. franków, a za lipiec, sierpień 
i wrzesień 8,600.000 frankow mniej, niż 
w tychże okresach roku zeszłego. 


oC 


Jział ekonomiczny. 


Podatek od piwa. Ankieta, zwołana 
na sobotę w ministerstwie skarbu do prze- 
dyskutowania rozporządzeń wykonawczych 
noweli o podatku od piwa, przyjęła w za- 
sadzie przedłoź<nia rządowe, 


Wiadumości Giafócue 


(Z Izby handlowej). 
Lwów, dnia 5. października 1694. 

Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 215-09 do 215-—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 283-— do 286'—. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 412*— do 
120—, Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50J los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5%, z 100 
prem. 113%— do 11070. 41/40 los. w 50 lat. 
100— do 10070. Banku krajowego 41/,0/, los, w 
51 lat. 100:u0 do 10:70. Banku krajowego 40, 
los. w 57 lat. 96:50 do 97:20, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4*/, (1. emisya) 97:10 do 98-40. 40, los. 
w 411/, lat. 91:50 do 98:20. 40/, los. w 56-latach 
98:50 do 97:20. 41/3% los. w 52 lat. —— do 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 9610 do 974). Bnkow. funduszu pro- 
inacyjnego 5%, 10150 do —.—, Kom. bankn 
Poe 507, w. a. II. em. 1023:20 do 10290. 
Pożyczka krajowa 6%% w. a. 105.50 do — —, 
41/07, 100:00 do 100:70. 4*/, z roku 1891 9570 
do 96:49. 4%, po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 95:70 do 96:40. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 43—. 

Mouety. Dukat cesarski 5'86 do 5'36. Napo- 
leondor 9:85 do 9':5, Półimperyał 10:15 do0v'00 
Rubel rosyjski srebrny 1:32: — do 1:3500. Rubel 
rosyjski papierowy 13280 do 1:34: -. 100 marek 
niemieckich 608» do 61:20. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 

godniu były następujące: 


29. września. 6. paźdz. 
Renta papierowa 3 = 8:65 
Austryacka renta koronowa 91:85 97:85 
Renta srebrna . 89-05 98:60 
Renta złota r . 12425 12455 
4 pre. węg renta złota . 122 15 121:30 ; 
Węg. renta koronowa . - £090 96:10 
Anglobanki ą . 108 25 16530 
Węg. Banku kred. . 465 — 45450 
Zakładu kredyt. TRTE 367:60 
Bantu związk. . . 14675 14459 
Austr. węg. Banku .10389— 1024:— 
Unionbanku . Ź . 28 — 21:25 
Austr. zakładu kred. ziemsk, . 491-— 462: — 
Landerbanki 5 . z0i — 6 p — 
Alpiny a . 86:85) 5430 
Nordbany  . 3 3417:50  3385:— 
Austr. kolci północno-zachod. . 240-5y 2:8 70 
Kolei doliny Łaby - Pre 272-50 
Kolei państw. . . 36550 36560 
Kolei połud. aeS 107-75 
Marki Papierowe .60:97!/, 61:22'/ą 


L rynków towarowyciy. 


Wiedeń dnia 8 października. 
Ważniejsze zmiany cen wubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższe 


pszenica na jesień 639 — 641 
"e „ wiosnę 6:80 — 687 
żyto ma jesień 548 — 555 
» » Wiosnę 590 — 596 
owies na jesień 605 — 619 
n n» Wiosnę 615 — 6%6 


3 
6:47 — 660 
n „ maj-czerwiec 1595 5:96 — 6:10 
rzepak na sierpi ń-wrzesień 1050 — 10:60 
n n Btyczeń-luty 10:40 — 1155 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 8. października. 

Hote? Žorža. Z, Obertyńska z Rawy 
ruskiej, D. Matejkowa, J. hr. Mycielska i 
S. Moszyński z Krakowa, O. Orłowski z 
Połowiec, E. Torosiewiez z Brodek, A. Cie- 
lecki z Porchowy, dr. K. Denarowski z 
Czerniowiec, W. Skibniewski z Podola ros., 
W. Ehrhardt z Hamburga. 

Hotel Krakowski. P. Onyszkiewicz, ks. 
Pawlinów z Krakowa, P. Duborgh z Szczu- 
cina, P. Nowak z Krakowa; P. Witember- 
ski z Delatyna, P. Łukasiewicz z Kołomyi, 
P. Urbański z Rosyi, P. dr. Sorg z Kra- 
kowa, P. Cytryński ze Stanisławowa, ks. 
Rożycki z Poznania, P. Harajewicz z Ja- 
Bla, P. Brzostowski z Warszawy, hr. Łą- 
czyński z Kutkorza, P. Moszumański z Pod- 
burza. 


Ntan powłietru: ! W sobotę popołudniu 
i w nocy było pochmurno, wezoraj rano pa- 
dał deszcz, następnie się wypogodziło, dziś 
pochmurno. 

Baromeir idzie w góre. 

Stan barometru zredukowany do p orio- 
wu morza był dzić o l2tej godziuie w po- 
łądrie 168 wm 

Prognoza na dob d, 9. października br. 
iod północy łe północy), Wiair będzie co 
4a kieruuku zachodni, o średnie prędkości 
3 msek. 

Średnia temperutura daby obniży się 
około -}-8°C, niebo teżzie przew. zachmu- 
rzone, a względra wii powietrza 
nkożo 794 

Qradu nie będzie. 

Dziś ania 9. października: św. Wincen- 
tego. — św. Kalistrata. 


saaGŚA 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


shbowigawiący uż `. maja 1804, 


v9 


(izaen leeran 
Pociąg Pocia 
Do Lwowa  |pospieszny ae 
przychodza z 
Krakowa (Berlina, | 

Wrocławia Wiednia) | 3:08, 6:01] 9:36j 6:46) 9:36 
Warszawy . | 601] 9-36 e| 9% 
Muszyny- Krynicy pr. 

Tarnów (tylko odt,6 

do włącznie *|g) 936 3 
Muszyny - Krynicy i 

Chabów:i p. Tarnów 9:36 
Muszyny=Krynicy pr. . 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 5, do "jy 6:01 - 
Muszyny-Krynicy pr. 

Stryj 9-101246] , 
Nadnrzezia i Tarnobr. A GB) | 
Podwołoczysk i Bro- > 
dów na dworzec gł. | 243605) 946 621 
Podwołoczysk i Bro- a 

dów na Podzamcze | %34 9495] 921| 5-55) , 
Suczawy 10-16 | 8:13 103| Tu 
Husiatyna p. Halicz |106 | 813) . . 
Czortkowa p. Halicz Ę MIESE.. 
Bełzea F 521 , 
Sokala s'24| 5:21 
Ławocznego, (Pesztu, 

Miszkolca, Serencza, 

Muukacza, Chyrowa i 

Stanisławowa p. Stryj 910/12-46 
Skolego, Chyrowa, 288 , 

Stanisławowa i Bory- 

sławia, przez Stryj 9:23 

Pociąg Fociąg 
Ze Lwowa [pospieszny osobowy 
odchodzą de z 

Krakowa, (Wiednia, 

Wrocławia, Berlina)| 3:00 1048] 526 1111| 731 
Warszawy | Of 52], 731 
Muszyny - Kryniey i 

Chabówki przez far- j A 

nów lub Rzeszów 19:45 T31 
Muszynş-Krynicy prz. 

Tarnów B-26 
Muszyny-Krynicy prz. 

Stryj 7:46 
Nadbrzezia i Tarno- 

brzegu . |1046] 5:26) , A 
Podwołoczysk i Bro- 

dów z dw. głównego| 6 44) 320/1016 1056 
Podwotoczysk i Bro- 

dów z dw. Pdzamczej 6:58, 3.32110 40,118) . 
Juczawy 651 10-51; 3:31) 1106 
Czortkowa 6:51 : 3:81] . 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51 . « MIIS 
Słobody  rungurskiej 

kopilni 10:51 116 
Nowosielicy, _ Bephó- 

methu n. S.i Czudyna; 6'51 à ; = 
Radowiec 6:51 0:51] „ | 11-06 
Kimpolung 6:51 + ABER 
sokala . A 56] 721 
B'lzca 956) . . 
Borysławia p. Stryj 6'16/10 26) + 
Ławocznego (Munkacsa 

Szerenesa, Miezk lva, 

Pesztu i Chyrowa p 

Stryj 6-16) 2:46) , 
Stanisławowa p Stryj 10:26 7% . 
Skolego !:rebepowa i 

Chyrowa przez Stryj „ [1026 
Stryja i Skolego 5 | 341 


* własnym piwilonis „Butelka* na Wystawie lwowskiej, jedyna polska lirwa 
we Fraucyi w sam,m Cognacu, posiada prawdziwy koniak francuski już dobrze 
znany, wypróbowany i za najlepszy pr.ez Szan. P. T. zwiedzających wystawę 
lwowską, uznany. We Lwowie sprzedają pp: K«rol Bayer, Józef Brzezina, St. 
Markiewicz, Z. Rucker, Leopard Solecki, oraz wszystkie ren:mowans bandle na 
prowincy. August Charzewski jeneralnvy zastępca z siedz ba w Krakowie, 


Skład kawy i herbaty 


ARTURA KOŚCIUKIBGO 
pod godłem „Syrjusz* 


s ulica Ossolińskich 1. 11, 


5926 Filia cl. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 5268 
Najprzedniejsze 


TSAA gz 


1/, kilo złr. 1:—, 
Najlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 
kie !/⁄, le złr. 1 do 2 słr. e 


3 czysty, 5do—e j 
Koniak 1 złr, telyzk JR 


spadkobiercy 


et G. Kondratowicz 


WARM 


ourrier & (om 


5950 
D. L. Prom 
Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 
{ Ciągnienie nieodwołalnie 16. paźćz. br. 
Główne wygrane: 


zdr. 5000 ztr. 


w gotówce z potrąceniem tylko 107. 


Tie ERTO 


es y C, Malaga, 
założony w r. 1770 
poleca swoje lecznicze wina 


000 marki win południowych $ 
| Malaga, Madeira, Sherry ą 
po cenach oryginalnych en gros 
do nabycia w głównym składzie u 
Ludwika Stadtmillera 


(zał. 1847) we Lwowie. 
OE ami i 


DAP R a A- 


m 


Lwów, ul. Teatralna 7, 


feslawskie 


rozsyła najstaranniej w koszyczkach | poleca 
kilowych, baudel 


taniej niż wszędzie 
t. Marki m [8 s (3 b . F 
8 Lwów, Ez za | Oliwę do palenia, | 


pi „| motki to lenyek, | 
wy Cognac|>pr AzKA| 


do prasowania. 


Cenniki na żądanie franco 


5382 


własnej uprawy, dostarcza franco 4 butelki 
za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr, młody 
2 litry złr. 4:80. 5181 


Benedykt Herti, właściciel dóbr, 
amek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. polecają : 
Kitz 6 Stoff, August Schellenberg, Schellenberg & Kreyser. 


Do nabycia także w Administracyi Gazety Narodowej. 


4 


p ETA OE ZDARZYC) 

Znakomitym wynalazkiem szczegól- 

niej dla kościołów wilgotnych są 
niezniszczalne 


Stacze drogi krzyżowej 


emaliowane na cynku, w ramach 
zwykłych, gotyckich lub romań- 
skich 
wyrabiane obeenie w Paryżu, prze- 
syła na żądanie chętnie stacyę je- 
dng na okaz i objaśnia o cenie, 
która jest bardzo umiarkowaną 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 


DROBNE OGŁOSZENI 


ma gospodarskie, naftowe po 
złr. 1:85, 2:50, Latarnie powozowe pa- 
ra złr. 5— 6—, 7:20i 15— poleca Piotr 
Chrząstowski , handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


EDALAMI ODZNACZONE fortepiany 

metalowe, rzeźbione, najtaniej poleca 
Karol Marecki, fabrykant fortepianów, uli- 
ca Batorego 28. 321 


REE? Starosty Reichelta dla spraw ad- 
ministracyjnych, przeniesione na Het- 


mańską 22. 

3 POKOJE KAWALERSKIE na I. pią- 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 

w kamienicy przy placu Bernardyńskim 

10, gdzie obecnie kancelarya Dr. Kulikow- 

skiego. Bliższą wiadomość u dozorcy. 

i 


INŃSERATY, ANONSE do wszystkich 
A dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 

| 


Herbata chińsko - rosyjska 


od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 3:50 
za funf. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
3-50 kilo. Na żądrnie cenniki specyalne 
franco. Korzenie kukuriczku moczone w svi- 
Tytus, * „wne na reumatyzm, pół kilo 
świeżego korzenia 60 ct. Ma na składzie: 
Zarząd dworu Łapszyn poczta Brzeżany. 


326 


Własnego wyrobu: Pościel, 
Kołdry, Materace, Sienniki zwy- 
kłe I sprężynowe poleca najta- 
niej JÓZEF SCHUSTER Lwów. 


arnie NALIOWI 


gospodarcze, graniaste po złr. 
2:40, najlepsze z istniejących, 


jedynie nie zawodzące. Okrągłe 


+) zwykłe po złr. 1:15 i 130, okra 
głe z płaskiemi szybami po 1-90. 
Pochodnie naftowe do drogi po 
złr. 2'50, wahadłowe 3—, Ku- 
chnie naftowe znakomitej kon- 


i wyżej 
poleca 
ANTONI HALSKI 
handel wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki I. 9. 
(Cenniki na Życzenie.) 


A po concio od wyrazu. 


Z ORITE TUTKI NIEKLEJONE 
4 Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
 'aboratoryum są do nabycia we wszystkich 
|tralikach, 899 


18 WOŁÓW z paszy, jest do sprzedania, 
Zalo*ona przez komitet e. k. gal. To- 
warzystwa gospodarskiego chlewnia zaro- 
dowa ma na sprzedaż prosięta pełnej krwi 
Yorkshire, Zarząd dóbr Wierzchnia polna 
poczta Kałusz. 319 


Roa SAMOWAR mosiężny nie- 
używany do zbycia. Bliższa wiadomość 
w Aduinistracyi „Gazety Narodowej". 


Biuro wywiadowcze J. Polińskiego we 
Lwowie, utrzymuje dokładne spisy 
Majątków ziemskich i realności 


na sprzedaż, tudzież pośredniczy przy Za- 
kupnie i wydzierżawieniu tychże, 


Na zime! 


Kaftaniki, Koszule systemu Jägers 
bardzo mocne i ciepła, sztuka od 
65 et., 75, 90, 1:10 do najlepszych 
wełnianych po złr. 2 80, poleca 


Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39. 


l 


Korespondencya prywatna 
po 3 et. od wyrazu. 
Wzywam pana St. K. Sm. we Lwo 
wie, aby do 20. października br. oddał mi 
10 złr. w przeciwnym razie zmuszony bę 
dę całe nazwisko i motywa w tejże gaze- 
3 


Kopernika 1. 7. 258| 


Ces. król. nprzywilejowana 


ralinerya spirytnsn, fabryka ramo, likierów i oc 


JULIUSZA MIKOŁASGRA 


NASTĘPCÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki | 


polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyr 


alkohol absolutny 


100/,,0 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 


ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plae 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 


MIlakaron;y 


we wszelkich gatunkach, wyrabiane na jajach pod gwa- 
rancyą sprzedaje 


Pierwsza parowa fabryka wyrobów spożywczych 
Bogdanówka- Lwów 


poczta dworzec kolejowy Lwów, własny skład i sprzedaż 


we Lwowie, plac Halicki, ulica Wałowa 9. 


, Fabryka, nrządzona wzorowo, przerabia ciasto przy olbrzymiem 
ciśnieniu kilkuset atmosfer. wskutek czego makarony te są tak lek- 
ko strawne, że nawet najsłabszym osobom mogą być polecone. 

Wystawa krajowa, pawilon przemysłowy Nr. 559, 


E 


cie ogłosić, i 
Nowicki. 


abiająca bezwonny spirytus i 


4964 


ulica Karola Ludwika 1. 9. 


GAZETA 
PPETI 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solidne, tanie. 


Stolarz FRANK tapicer 


rok założenia 1835, 5670 


Wien 1, Krugerstrasse, St. Póltnertof. 


Sławne album z cennikiem za nadasł. zł. 1*50. 


strukeyi po złr. 1:80, 2-50, 3-25 |azzpopzzw Z ZERO 


Pierwszy chrześcijański 
SELŁLAD 


węgli kamiennych 


koksu, węgla drzewnego 
i drzewa rąbanego 
pod firmą 5973 


„Konkurencya' 
Chorążczyzna 7. 


Dostareza punktualnie najlepsze ga- 
tunki węgli i drzewa po cenach naj- 
nmiarkowańszych. 5973 


Zarząd ekonomiczny w Starym 
Gwożdźcu, poczta i telegraf Gwoź- 
dziec, stacya Kołomyja, sprzedaje 
w drodze licytacyi 6033 


24 klaczy 


wschodniego pochodzenia, (stada 
Dzieduszyckich). Równocześnie oko- 
ło 80 sztuk bydła młodego półkrwi 
Simenth»l i około 20 krów czystej 
rasy Mürzthal. 8 
Lieytacya rozpocznie się 18, paź- 


dziernika 1894 o godzinie 9 rano. 
z A 


KA 


stare | nowe sprzedaje 
462E najtaniej 


EMIL WEINER 


Wlen i., Salzthorgasgs 4 


Bez blagi! 


Najtaniej, najkorzystniej, trwale 

i elegancko ubierać się można 

jedynie w słynnej z taniośel i 

szykownego kroju pierwszej wie- 
deńskiej filii 


Wiktora Tiringa I Braci 


tylko 6065 
ulica Jagiellońska l. 2 


we Lwowie. 


Wszelka konkurencya wykluczona. 


T p 


e OOO 
iacty! 
Piasty: 
Znakomity gatunek kartofii pro- 
dukcyi Dołkowskiego, bardzo plen- 
ny i zawierający od 23 do 255"/, 
skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
po złr. 280 z workiem loco stacya 
Mościska w jesieni, lub złr. 320 
na wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarzad dóbr Twiedza p. Chorośni- 
ca, dokąd zapas starczy. 6067 
poz EA 
Nauczyc el tańców 


Emil Dworzak 
udziela lekcyj prywatnych. 


Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Biuro 
sprzedaży gazet i anonsów we Lwowie ul. 


2:20, do —.4 
1000 fianelow 
250, —3, i —*6 zł, 
5u0 halek włóczkowych 2:50, —'4 zł. 
1000 chustek himalaja lepszy gatunek 


Konfekcya dla d 


zł 


po 180, —2, —'3 i wyżej. 


wstążki. koronki, woalki, kapelusze 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane 
pańczochy, parzsole do deszczu, bluze 


codziennie 


5000 kap na stoły po 75, 1-30, 


ych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1:80, 2:50. 
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 


i wyżej. A at 
8000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 


Szczególne nowości: 


szlafroki, kostyumy I negłiże. 
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 


Szczegół niejsza hnrtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


1:90, 2:50. 
4000 kap na łóżka po 2'—, 250, 3—, 
300 garniturów „Leuvre* na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak 


NA SEZON JESIENNY! 


zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 
się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które już nadeszły. 


Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy: 
1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, —:2, | 


i —5 zł. KR 
1600 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1:20, 1:80, 


kap na łóżka 


na łóżka, 1 n 
8—,8— i 
3000 sztuk pertjar 
i wyżej 
—'75, 2:25, do —'4 
R. części 1:25 
zieci. 
gia 
wielkie po 2* 
o 256. 3:— 


damskie i dzieciane, figury po zł. 
i jedwabne, chustki, | 
jedwabne i wełniane, try długich, 


400 prawdziwych , 
nych 5'50. 
Derkl da padróży 


3:50, 4—. 


Z najgłębszym szacunkiem 


u an Louvre w 


wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. | y 
200 garniturów „Baurett“ tkanych, składających się z 2 kap 


wyżej. 
w różnych barwach po 95, 1:20, 150, 2 
wyżej. 
900 par firanek karonkewych zawsze składających się z 2 
, 1-50, 2— i wyżej. 
300 kz z „polnianego atłasu we wszystkich barwach po 
200 rawdziwych kałder podróżnych (Ifgara) 2 metry dłu- 
P ich 330, 450, 565, e (Iigara) etry 
1000 koców fianelowych w najlepszym gatunkn. 2 met 
80, 3-50. jiepszym gatunkn, etry 
500 dywaników pod i nad łóżka po 150 i 2—, strzyżone 
300 dywanów na ścianę o deseniu 
80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
200 dywanów da pokajów jadalsych 2:50, 3 metry wielkich 
do 6 złr 


300 dywanów pół-salenawych 6:25, 1— i wyżej, 
1000 Teriak ohodników 8—10 metrów złr. 350 i wyżej. 


Skórki Angora 2— i 
350, 5—, 6—, 4 imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej.! 

al a we y 
Dwa Patjery I firanki kerenkowe aż do najlepszych sort. 


i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


a stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 


Kilińskiego 2. 


i wyżej. 
perskim, w kwiaty lub 
6—, 650 i wyżej 


4:—, 24) 


strzyżonych 22 złr. 


długich chińskich skór kozich , natural- 


wszystkich rozmiarach po 51/, metra 


najrychlej, 
5563 


Lwowie, plac Kapitulny 3. 


NARODOWA z Wtorku dnia 9. Października 1894. Nr. 252. 


Bogaty wy bór najrozmaitszych WWW Z 
CO” JAN X 


szczotek Y JARZYNA Ń 


jubiler i złotnik 
tak do użytka domowego jakoteż y we Lwowie, plac Maryacki 
dla browarów, gorzelń , młynów i | poleca swój bogato zaopa- 
innych celów gospedarskich, a mia- A trzony skład wyrobów ju- 
Bowicie: włosiennych, ryżowych i A bilerskieh, złotych i sre- 
dracianych — poleca Aà 
AN 


WOLF CZOPP %% 


cenach. 
skład farb, pokostów i materyałów 7, 272.0 
Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Wiener Niederlage 


der 


Deutschen Wassęrwerks-Gesellgchaft 


in Hóchst a./M. 


Cenniki i katalogi specyalne 


gratis i franco. 


Kuracya zimowa dla chorych na płuca. 


lakad lecnicy Dr. Brehmera wbowrdersdorie na Slasku 


od 40 lat istniejący. 
Mate koszta. 


Pensya w rozmaitych cenach. Lekarz kierujący Dr. W. Achtermann, uczeń Dra 
Brehmera. Ilustrewane prospekty wyseła zarząd bezpłatnie. 6011 


- DlaPanów. | 


Wynalazek senzącyjny przeciw osłabieniu Dr. med. Borsodi 

c. i k. wył. uprz. elektro-metaliczna płyta, odznaczona złotym 

medalem w Paryżu 1889 i dyplomowana rzez Societó Módicin 

du France Paris, usuwa osłabienie. Przyrząd bardzo przemy- 
słowy; wystarczy samo noszenie go na ciele. 


Główny skład: Med. Dr. BORSODI 


Budapeszt, Trommelgasse 52. 
Broszury gratis i franco. 5968 


DOTSAU, 


Bei den Gerichten in Bosnien uud der Herzego- 
vina kommen mehrere Auscnltantenstellen mit dem 
jährlichen Adjutum von 800 fl. zur Besetzung. 

Überdies sind noch eine Conceptspractikanter- 
stellen in politischen Werwaltungsdienste mit 
dem gleichen Adjutum zu vergeben. 

Bewerber um diese Stellen haben nachzuweisen, dass 
sie in der óÓsterreichisch-ungarischen Monarchie heimats be- 
rechtigt sind, die rechts und staatswissenschaftlichen Studien 
absolvirt und die vorgeschriebenen theoretischon Prüfungen 
mit Erfolg abgelegt haben sowie. dass sie nebst der deut- 
sehen auch einer slavischen Sprache mächtig sind und die 
fisicne Tauglichkeit fir den Staatsdienst besitzen. 

Diejenigen absolvirten Juristen, welche die dritte Śtaats- 
prüfung noch nicht abgelegt haben, können in Competenz 
treten, wenn sie sich verpflichten diese Prufung innerhalb 
Jahresfrist nachzutragen. 

Den Competenzgesuchen sind nebst den Belegen über 
die vorerwahnten Erfordernisse das Geburts-Zeugnis (Tauf- 
Schein) und das Maturitatszeugnis zu allegiren und ist in 
dem Gesuche anzufiihren ob und in wie weil der Bewerber 
der allgemeinen Wehrpflicht entsprochen hat. 

Die Competenzgesuche sind an die Landes - Regierung 
in Serajevo zu richten beziehungsweise von jenen Bewer- 
bern, welche bereits im Staatsdienste stehen, im Wege ihrer 
vorgesetzten Behórde zu ttberreichen und mit Rpa a nasa 
zegovinischen Stempelmarken von 40 kr. zu versehen. 

Die Gesuchsbeilagen sind in der nachstehender Weise 
zu stempeln, und zwar: 

das Geburts-Zeugnis | 

das ärztliche Zeugnis h 

und der Heimatschein 
das Maturitats-Zengniss und Absolutorium mit je 10 kr., die 
Staatspriifungs beziehungsweise Rigorozen - Zeugniss mit je 
1 fl. und die Verwendungs- Zeugnisse ausgestellt von óffen- 
tlichen Behörden mit je 1 fl., sonstige mit 40 kr. 

In Ermangłung von bosnischen Stempelmarken kónnen 
die entsprechenden Baarbetrige den Gesuchen beigeschlossen 


werden. 


mit je 40 Kreuzer 
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Von der Landes-Regierung fir Bosnien und die Herzegovine, 


Serajevo, am 20. September 1894. 


APTEKA 


„ZUM GOLDENEN 
REICHSAPFEL* 


Pigułki krew przeczyszczające 


nione są od wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego śro 


Cena: 1 pudełko o 15 pizntkach 21 et. 


i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia 


Balsam przeciw odmroż alu 
J. Pserhofera 1 tygielek ct. 40 — franco ct. 65. 


SOK Z BABKI faszeczka 50 ct. 


Amerykańska MAŚĆ GOŚĆCOW 
tygielek złr. 1:20. 

Proszek przeciw pocenia się nóg 
cena pudełka ct, 50, franco et. 75. 
Balsam przeciwko wolom 
flakon ct. 40 — franco et. 65. 


Uniwersalny 


J. PSERHOFERA 


zwane dawniej „Uniwersalnemi pigułkami*, zasługują zupełnie na tę nazwę, bo 
rzeczywiście okazały się skutecznemi we 
a domowego brakowało. Zalecany przez lekarzy środek w chorobach pow 


Rulon z 6 pudełeczek 1 zł. 5 ct., za zaliczką złr. 1'10 bez opłaty porta. 
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. 1-25, 2 ruloniki złr. 2:30, 3 rulonik! zł. 3:35, 4 ru- 
lony zł. 4:40, 5 rul. zł 5*20, 10 rulonów zł. 9:20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.) 


Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“, 


| Esencya życia (Krople pragskie) 
1 fiaszeczka et. 22. S 


Cndowny Balsam Angielski 


A | Proszek Fiakierski przeciw kaszłlom| oprócz wyżej 
1 pudełeczko ct. 35 — franco ct. 60. 


Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera 
najlepszy środek na włosy 


tygielek et. 50 franco et. 75. KE 
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym) porto jest tańsze niż przy posyłkach za zaliezką. 


m 


© 
W vclas 
= ma 
z ogłószenia licytacyi Nr. 642 z dnia 12. września 1894 
względem zabezpieczenia kontraktowego rozmaitych ro- 
bót i dostaw około łóżek i pościeli na rok 1895 dla c. i k. 


armii i dla c. k. obrony krajowej. w drodze publicznej 
rozprawy. 


Licytacya odbędzie się każdym razem 0 godzinie 10 ra- 
no w następujących dniach : 

Dnia 11. października 1894 w c.i k. wojskowym ma- 
gazynie łóżek we Lwowie (ulica Zyblikiewicza l. 31) dla 
Lwowa; 

Dnia 6. października 1894 w c. i k. wojskowej ko- 
mendzie placu w Brzeżanach i Złoczowie dla Brzeżan i Zło- 
czowa ; 

Dnia 1%. października 1894 w e. i k. wojsk. maga- 
zynie dostaw w Stanisławowie dla Stanisławowa : 

Dnia 12. października 1894 w c. i k. wojskowej ko- 
mendzie placu w Kołomyi i Czortkowie dla Kołomyi i Czort- 
kowa ; 

Dnia 18. października 1894 w c.i k. wojsk. maga- 
zynie dostaw w QCzerniowcach dla Czerniowiec. i wreszcie 

Dnia 18 października 1894 w c. k. komendzie placu 
obrony krajowej w Suczawie dla Suczawy. 

Przyjmują się oferty pisemne zaopatrzone stemplem na 
50 el. i ustne propozycye; oferujący ustnie musi wnieść 
stempel dokumentarny na 1 złr. w. a. 

Wszyscy oferenci muszą złożyć wadyum zupełne. 

Wszystkie oferty, bądźto dotyczące robót tj czyszczenia 
i naprawiania części składowych łóżek, lub też reperacye 
szkieletów łóżek, dla e. i k. wojska albo c. k. obrony kra- 
jowej, należy nadesłać lub osobiście wnieść do tej komisyi 
licytacyjnej, która wyznaczona jest do rozprawy i powyżej 
przytoczona. 

Wszystkie inne warunki licytacyjne dotyczące wadyum, 
dostarczenia świadectwa zamożności, sporządzenia ofert itp. 
zamieszczone sa w kompletnem ogłoszeniu umieszczonem 
w języku niemieckim w Nr. 247 „Gazety Narodowej“ z dnia 
4. pażdziernika 1894, które to ogłoszenie przejrzeć też mo- 
żna: w e. ik. wojskowym magazynie łóżek we Lwowie, 
w e. i k. wojskowym magazynie dostaw w Stanisławowie i 
Czerniowcach, jakoteż w filiach takowego w Brzeżanach. Zło- 
czowie, Kołomyi i Czortkowie, tudzież w komisyach zarzą- 
dzajacych c. k. obrony krajowej w tych stacyach dysloko- 
wanych. 6051 


Z c.ik. wojskowego magazynu łóżek 


we Lwowie, dnia 26. września 1894. 


I0 madali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
en niezrównane 


Wyroby kosmotyczno, toalgtoga À Perfumerie, 


ESA M h Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antlisntliia. podawsględant skitka”i dobroci z ANTILENTILIĄ, 


Środek ten otrzymany z odświeżających substanwy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątreblana 
blizny ltd., nadaje oerza świetną blałeśó, świeżeść 
l dslikatność. — Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym H kilkakrotnem użyciu 
przywraca piekny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cana fiakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


KIX KK K IXWODDOAIAXAAXKXKAXKAKXAKIIOKKXKKK 


j najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włos 
Valentin wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów poby 
01 tod zóze łr.kren fla. zanu a flakon — C gu Gł 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczysteza najdeli« 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ct. Rózowy dla blondynek kremowy dla ezatynek i brunetek, małe pudełka 
07 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda iijołkowa, 


Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeżay 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 
Mydło kosmetyczne. a i Dedit nym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy: 
6zcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
s twarzy. — Oena 60 centów. 


J. IAHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halieka, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W CZER- 
NIOWOACH Rynek l. 2. 


E 
LGODOGOGOOIGOOOC IG OKO 
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ICH XRKAXRNXKXAIOOOZA XKKNXKKAAKAKARIKARANERNAKNKK 


I. Singerstrasse [5 
w Wiedniu 


wielu chorobach. Pigułki te rozpowszech- 
stałych % niestrawności. 


6062 
znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czerwonym kolorze. 


Uniwersalna 


P 
ÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
w. Bullricha, wyborny środek 
przeciw złemnu trawieniu 
pakiet złr. 1. 
Wymienionych wyrobów są je- 
szcze na składzie wszelkie w austrjackich 
gazetach „ogłaszane krajowe i zagraniczne 
aptekarskie specjalności, w danym zaś ra- 
zle brakujące na składzie na żądanie pun- 
ktualnie | jak najtaniej będą sprowadzone. 
Kozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty 
przekazem pocztowym lub za zaliczką. 


flaszka ot. 50. 


1 doza złr. 2. 


plaster profesora Stendel 


a Nh 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki 


